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Ka*Jy Wyborca do kahału*9
glosuje tylko na Ifstg N r. w

Rzym - Paryż
Kraków, 2-1 maja

(Th.) Droga ze Rzymu do t-Nryżu i z powro
tem jest teraz bardzo długa. A szczególnie — 
uciążliwa. Jakoś szosa między temi stolicami 
się popsuli. A może tylko właściwa zw rotnica 
gdzieś się zahączylą. Przed wojną zwykło się 
mówić w takim wypadku, że drut między dwo
rną krajami jest rozstrojony. Wyrażenie dosyć 
trafne, Znaczy to, że jeżeli się uderza w strunę 
z jednej strony, to z drugiej wychodzi głos 
niemiły, ochrypły, nieczysty...

Niewątpliwie; Rzym i P&ryz nię są dzisiaj 
w najlepszej zgodzie i nie działają nn terenie 
międzynarodowym w pełnej harmonii. Należy 
dalej podnieść, że w tej cichej — a może już 
nawet dosyć głośnej — rozgrywce stroną agre
sywną jest Rzym. Nic dziwnego: w Rzymie rzą 
dzi dzisiaj genialny dyletant, p. Benito Musso- 
lini, który nie mg hamulców wewnętrznych w 
długiem doświadczeniu i statecznej rozwadze, 
a natomiast ma w sobie motor o olbrzymiej roz 
pi^tości, jaką mają „homines novi“, nowi ludzie, 
którzy są dumni z tego, — jak to rnuwiał Wiel
ki Nąpoloon. — że „są przodkami, a nie wnuka
mi". P- Benito Mussolin! jest tak przejęty swo
ją dziejową mjsją, w kierunl u ekspanzji siły i 
wpływu, a bodaj-że z czarem także zaborczości 
Włoch, Że eł°si hasło, mocno przejaskrawione, 
żę „Rinascimento“ było tylko epizodem, fa
szyzm zaś, czyli On sam. Duce, stanowi epokę 
historyczną. Ostatnio jeszcze uzupełnił tę teorję 
przywłaszczając sobie pogląd Emih Zoli, że 
tyiko „wieczności** Rzymu z&wdz.ęcza katoli
cyzm swoią „wieczność** i swóJ pochód zwy
cięski. Gdyby chrystjanizm był pozostał w Pa
lestynie, cak glos! dalej niewzruszenie wielki 
Duo*. nie byłby nigdy wyszedł poza ciasne ra
my clohej i nieznanej sekty. Możs ma rację. 
Tylko, że nie objaśnia, jakim to cudem wiecz
ność i wielkość Rzymu przeniosła się na katoli
cyzm, ozy nie czarem przez to, że Konstantyn 
miał miecz, który później dzierżyli cesarze 
„rzymscy**, mający od Rzymu już tylko tytuł, 
a to tytuł zapożyczony od — p tp :eża. Zresztą 
jest wiadumem w historji, że Is*am, który ni
gdy nie zahaczył o wieczność Pzymu. jednak 
zdołał ukuć sobie miecz w sąsiedztwie Palesty
ny 1 szed1 na podbój świata, me dużo mniej 
skuteczny i szeroki, Jak katoUcyzm. Czyli — 
ter Palestyna plus miecz, daje panowanie nad 
Światem. Żydostwo najwidoczniej zrezygnowa
ło z panowania nad światem, bo chciało poprze
stać na Palestynie, a miecza sdbie nie ukuło, be 
ciągle marzyło o przekuciu ndtoęzy na pługi...

Oczywista, że w tym zwi^ffu nie idzie tyle 
o sprostowani* nieco kanciastej i jednostronnej

j historjozofji d, Mussolini‘ego, ile raczej wyka- 
; zanie, że Duce ma rozmach i myśli o swojej 

ojczyźnie kategorjami — starego Rzymu. Rzy
mu Cezarów. Wtzdy zaś nie było jeszcze Pary
ża, a teraz taki rozmach napotyka na cudowny 

; gród nad Sekwaną, który, przy cichej aproba- 
| cip Anglii, dzierży władzę mul kontynentem euro 
i pejskini. O tak napozór miękki, a jednak w jądrze 

bardzo trwardy kamień, wyszczerbia się niety- 
! !e mocny, ile lśniący i błyszczący miecz rzyrp- 
I skk
1 Paryż, ten niesłychanie wrażliwy i czuły Pa

ryż, czuje doskonale te uderzenia — ząm im o- 
i ne i reaguje na swój sposób: elegancko, subtel

nie. Narazić Paryż tylko stara się unikać ude
rzeń Rzymu, nie przyjmując zresztą pozytury 

i bojowej.
I Jpst jednak zupełnie a zupełnie pewnem i nie- 
i wątpliwem, że P ary ż  rejestruje na swoich czu- 
] łych instrumentach polityki zagranicznej wszyRt 
| ko, co dodaje siły i pewności siebie Rzymowi 
| Dlatego też byłoby nonsensem i łudzeniem sie- 
! bie i innycli, gdyby ktoś twierdził, że on jest 

takim czarodziejem, iż potrafi połączyć Taryz 
ż Rzymem, Rzym z Paryżem. Takich szerokich 
ramion nikt nie ma, ażeby w obecnej chwili 
mógł objąć odrazu tak odległe od siebie stolice 

Rzym i Paryż.
Takich szerokich ramion nie ma też nasz mi

nister spraw zagranicznych, p. Zaleski. Niewia
domo, czy on czyni taką próbę, alę tak on 
twierdzi. A świat nie bardzo wierzy. A naj
mniej wierzą znani ze swojego bystrego rozu
mu i lekkiego sceptyzmu politycy paryscy.

Wobec tego należy postawić kwestje jasno 
i niedwuznacznie: Czy d Zaleski uprawia swo
ją rzymska orientację zupełnie świadomie i pro 
stolinjjnie, czy też jest ona tylko chwilowym 
kaprysem zbytniej aktywności. Przecież polity
ka zagraniczna, szczególnie ta „gabinetowa", 
t. z. tajna dyplomacja, polegająca na oif>hem 
układaniu się merytorycznem, a glośnem ban
kietowaniu i toastowaniu o szumnych słowach 
i pustej treści, — ta dyplomacja, powiadam, 
jest Jednak interesem, który ma dwie strony: 
„Ma“ i „Winien**. Dla zwykłego śmiertelnika 
jest w naszym wypadku dosyć jasna strop* 
„Winien**, nie zaś strona „Ma“.

Powiedzmy prosto z mostu: Co nam może 
dać Rzym więcej, niż Paryż? Można jeszcze 
skromniej się zapytać; Czem może nam Rzym 
uzupełnić to, co tracimy w Paryżu?

Powiadają, że p. Zalesk jedzie do Budape
sztu, ażeby pośredniczyć. W tym punkci “ Już 
się rozchodzą informacje „autentyczne* . Jedna

mówi, źe p. Zaleski pośredniczy między Wę- 
grami a Rumunją. Druga zaś twieidzi, źe zabie- 

i ga o pogodzenie Budapesztu z Paryżem Nafu-/ 
’ ralnie obie wersje są niezgraunie wymyślona 

dla małych dzleei.
] śldiyipy chciał rogodtzłć BswJapoaizit z  Pary

som, to musiałoy siecickć asie w Budatpefecło, 
lyWoo w — Psmyżm, Przeoseż tue P ary t  fałsz** 
wal „pengo" węgi(srsfcte, tylko Budapeaa,' pod- 
rabial franski framiouisiklie. Chyba tylko Paryż ma 
powód się gniewać, a nie Bvd .peseŁ A co Jtę 
tyczy s/poru w^gii^psikionn«riuAsywko, to taśeże 
oh j/bą BuJiaipeazi me ma powioftu i>-t*prnjtać 
Bnka'nesztu z« to, aastai pozbaw'owy Baewżu 
ita.

Zostawimy wię^baAnSie — y ttodULu me ber 
Jiao poptyczpe — i ntowniy dr> rasqpy.

Wępry. nzecz jasna, są n>ecbctossge« w n m  
ieim silouirczenfai btorop-jom- Lcaebty stę swośe- 
go cza^iu m tgnate puTnoowieeią, łoa^a RotbcneP- 
re‘go, który im oddał do dyspozycs swą' oenora 
ńa prasę. Ak 'mm rzeoz jest; „ogrooms** prasa, 
a jasna: ,.wipływvwa'*, Daily M*p~ iegda Rośfcęr 
minogo ma wprawdzie nanosaa zwyct jM io r m  
Itosowy, aik znfflcomy wpływ iMNycnnr- O* m  
pewirw nk peizywióęl Seóm-jogrock do mneib- 
rgy. Czy się chce tęgo podjąć p. Zatesfci? 
Chyba nie. Wcjzak ususzą zasadnfegą Ipoooepcią. 
inszymi óegmdijeffL poMrczawoi o t o śdfc <to 
gauasic, ustailoaiych pnau ztauLtiśg 
jietst: oo»i me taasgcrol N«e w ohu ii— f l  

Więc oc ?
Czy p. ZalasM szuka na Węgraocłi 

zbytu d"a PoMat? Także nie. Mamy tnwiem 
basrdszk. podobną istnśkiturę gosp odaresą i toa ta*' 
znpełmiaimy się. Wę®^, todc, jak my, są 
a®nairnyim o znaoza»e> 
go się praesnyJa. O oapoderw  mm W m r  d l  
nik cudzą.

Wobec togo jeaacBe n u :
Chyba, nie to, co miał 

Tzte p. nsudsteir Zatoski, to  etaaradetory 
we są takie pdJhw e Tubir

uwaga Bbanamcka, te  węgtondoą 
robią edwxjkaci piraebtmW m  mmar tw . Ma '
, rudołneństwic nie wanto łiafcityc auto ktoM 
mocno naotslku. Z M to f  todale <nfcm ad 
piosenkę o nasteyefa -  

Podróże mŚJŚsfcrów ufc są 
lętnem- Zawsze wywołują 
leży, copnawda, życzyć sobie 
tyamu w połfcyce, ale toż I nś 
woścł. Jednego wszakże zawsoe 
wannJoowo żądać od połśtykł 
by byłe ztYnuumiała i jedin anaczsa.

A tego właśnie w tej ohwj£ me możąą twłer 
dizóć o pofiśyoe p. nuujMk Zatosktoge,
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Kaium S około w u piezj/denta Foovera
Kccver ^Chdv*n[£ ws,saia łwc. sympatie s M z m o w i

Waszyngton. 23. 5. ZAT. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych Hoover przyjął bawiącego obe
cnie w Ameryce p. Nachuma Sokołowa, który 
przybył w towarzystwie posła brytyjskiego przy 
rządzie waszyngtońskim p. Howarda. Z wiel
kim zainteresowaniem informował sic prezy
dent o postępach ruchu sjonistycznego i raz je

szcze dał wyraz swojej sympatii dla sjonlzmu.
Po audiencji u Hoovera p, Sokołcw był podej 

mowany przez przewodniczącego kongresu a- 
merykańskiego, któremu podziękował za popar 
cie rezolucji propdlestyńskiej uchwalonej przez 
kongres amerykański w roku 1922.

j U LUDZI. CIERPIĄCYCH NA ŻOŁĄDEK, ldM-
j ki i przemianę materji, stosowanie naturalnej WO- 
! dy gorzkiej Franciszka- Józefa pobudza praw idło

wość funkcji narządów trawienia i kieruje odayw- 
| cze dla organizmu soki do krwiobiegu. Opinje wy

bitnych lekarzy specjalistów wykazują, że woda 
Franciszka- Józefa jest niezmiernie pożyteczna 
także i przy zwapnieniu naczyń kiwionośnyćh 
(przy arterjosklerozie). Żądać w aptekach i drog. 

i 1104«K

Co uchwalił kongres Przyjaciół L girar.?
M a d r y t ,  23 5 PAT Na plenarnem zebraniu 

związku stowarzyszeń przyjaciół Ligi Narodów 
sformułowano szereg dezyderatów m. in.: co do 
uznania jednomyślnego przez opinię konieczno
ści obowiązkowego rozjemstwa; w sprawie nie
zwłocznego podpisania przez wszystkie rządy 
klauzuli fakultatywnej statutu trybunału haskie
go; co do przyłączenia się wszystkich rządów 
do powszechnego traktatu rozjemczego oraz 
przyjęcia przez nich konwencji, dotyczącej po-

B i a ł o g r ó d ,  23 5 PAT. W  wyniku odbytej 
dnia 22 bm. konferencji ministrów państw Małej 
Ententy wydano następujący komunikat oficjal
ny: Ministrowie państw wchodzących w skład 
Małej Ententy odbyli w dniu dzisiejszym osta
tnie zebranie. Ministrowie omówili przede- 
wszystkiem położenie, w jakiem ich kraje znaj
dują się w stosunku do Rosji sowieckiej i doszli 
do wniosku, że nie zachodzi potrzeba zmiany 
decyzji powziętej na poprzednich konferencjach. 
Z kolei ministrowie rozważyli wyniki wstępnej 
konferencji rzeczoznawców gospodarczych 
państw Małej Ententy, odbytej w Bukareszcie 
i, zaaprobowali propozycje tych rzeczoznaw-

R z y m .  23. 5. PAT. Izba omawiała budżet 
ministerstwa srpraw zagranicznych, Mussołimi 
zabierając głos, w celu dania odpowiedzi mów 
oom, któzry brali udział w dyskusji* oświad
czył, że skład personelu ministerstwa został 
całkowicie odnowiony i że wszyscy funkcjona
riusze wiedzą, że reprezentują Włochy zwycię 
słde i faszystowskie. Premjer podkreślił po 
stęp dokonany na drodze organizacji placówek

B e r l i n .  23. 5. PAT. Jak donosi prasa ber
lińska, drugi główny delegat niemiecki na konfe 
rencię rzeczoznawców dyr. Voegler przybył we 
środę do Berlina, gdzit odbywa konferencje z 
czynnikami urzędowern, Prawicowa agencja
..Tek Union“ oświadcza ■ żądanie aljantów,
aby dotychczasowe rat;. ;-.vesa utrzymane je
szcze zostały do końca !> • y tworzyło dla Nie
miec zupełnie nową sytuac.ę, ponieważ nie po
zwala się spodziewać, iż Niemcy mogliby uzy

f t r  t iH i i EŁgC PfrFIC gftf-

— W najbliższych dniach wyjeżdża do Rumu 
nj; dyrektor departamentu min. przemysłu : han 
dlu p. Sokołowski na konferencję gospodarczą w 
Bukareszcie.

— Bank Polski uczestniczy w kredycie przy
znanym rumuńskim instytucjom emisyjnym.

— Bank Polski wyasygnował 3 miliony zł. na 
budowę elewatorów zbożowych.

mocy finansowej dla krajów nawiedzonych Klę
ską. Przyjęto dalej dezyderat w kwestji zakazu 
zawierania jakichkolwiek układów, zmierzają
cych do niestosowania paktu Ligi Narodów lub 
paktu paryskiego, wreszcie w sprawie zwołania 
konferencji rozbrojeniowej, któraby się zajęła 
redukcją sił zbrojnych lądowych, powietrznych 
i morskich, oraz w kwestji skutecznej kontroli 
zbrojeń.

Małej Ententy
ców. Ministrowie postanowili, że rzeczoznawcy 
zbiorą się z końcem września br. w Pradze, ce- i 
lem prowadzenia w dalszym ciągu swoich prac j 
na podstawie ustalonego programu. Ministrowie ! 
doszli również do porozumienia w sprawie pew
nych propozycyj praktycznych co do rozwoju 
stosunków tych państw w dziedzinie intelektu
alnej. Ostatniem zagadnieniem, jakie rozważa
no, była sprawa wyboru jednego z członków 
Małej Ententy do Rady Ligi Narodów który 
nastąpi na wrześniowej sesji w Genewie. Mini
strowie postanowili wysunąć i podtrzymać kan
dydaturę królestwa S. H. S.

dyplomatycznych, które w znacznej mierze są 
dzisiaj godne Włoch. Z kolei Mussofina pod kr e 
ślił postęp, jaki dokonał sie w dziedzinie arga 
nizacji ośrodków faszystowskich zagranicą o- 
raz coraz większego rozpowszechniania się ję 
zyka włoskiego w Ameryce, oo jest oznaką 
wzrastającego prestige‘u Włoch. Po przemówię 
miu Mussolimiego izba przyjęła budżet minister 
stwa spraw zagranicznych.

skać natychmiastowe zmniejszenie swoich cię 
żarów. W związku z tern za-powiada „Tel. U- 
nion“. że w kołach niemieckich znowu powsta
ła myśl odroczenia rokowań paryskich do jesie
ni. W razie gdyby do tego dojść miało dyr. 
Voegler — jak zapowiada „Teł. Uruion“ — pozo 
stałby na stanowisku i przyłączyłby się do od 
nośnego kroku delegacji niemieckiej w Pary
żu.

— Od kilku dni giełdy amerykańskie nocują 
kusrs naszej pożyczki stabilizacyjnej na pozio
mie 83—83.50. W kołach finansowych uważają, 
że jest to tylko przejściowa zniżka.

— Dnia 25 bm. rozpoczr. v się w Bukareszcie 
konferencja ekonomiczna polsko-rumuńska.

— W związku z aktualną dla sfer rolniczych 
sprawą wywozu zboża należy stwierdzić, że do
tychczasowy kontygent wynosi 50,000 ton żyta 
i nie został jeszcze wyczerpany.

Marsy. P łsodski opuścił Wilno
Wi l n o .  23. 5. PAF- Marszałek Józef Piftsud 

ski odjechał z Wilna w dniu dzisiejszym o go
dzinie 9.30 rano z powotrem do Warszawy. Sa 
mochód, którym p. marszałek w towarzystwie 
wojewody wileńskiego p. Raczkiewlezą wyje
chał z pałacu na dworzec kolejowy eskortowa 
ny był przez szwadron 4 pułku ułanów. W  chwi 
li przyjazdu Marsz. Piłsudskiego przed dwo
rzec orkiestra tegoż pułku odegrała hymn pań 
stwowy. Na peronie p. Marszałek Piłsudski 
przeszedł przed frontem kompanji honorowej 
1. p. Legionów, poczem pożegnawszy się z wo 

] jewodą wileńskim i generalicją, wsiadł do wa
gonu. Pociąg ruszył przy dźwiękach Pierwszej 
Brygady wśród entuzjastycznych owacyj zebra 
nej publiczności. 1

m «> *

— Dziś o godzinie 6.40 wieczorem powrócił 
z Wilna marsz. Pisudski. Na dworcu oczekiwał 
go premjer i ministrowie. Marszałek po przywi
taniu się informował się o szereg spraw aktual
nych. Szczególnie długo rozmawiał z min. Kwia' 
kowskim.

 O------

Wyjazd min. Zaleskiego 
z Budapesztu

B u d a p e s z t ,  23 5. PAT. Dzisiaj lano min 
Zaleski w towarzystwie naczelnika wydziału po 
łudniowego, p. Giinthera oraz sekretarza p. Czei 
wińskiego odjechał do Warszawy. Do granicy 
węgierskiej towarzyszył min. Zaleskiemu w po
dróży sekretarz legacyjny, baron Bessenyei.

- *>- - -

Min. Kwiatkowski wyjeżdża 
do doznania

(Telefonem od naszego korespondentai
W a r s z a w a  23- 5. Sin W sobotę wieczol 

rem wyjeżdża do Poznania minister przemysłu 
i handlu p. Kwiatkowski w towarzystwie dy
rektora departamentu i szefa sekretariatu p. Pe 
che. Pobyt ministra w Poznaniu potrwa dwa 
dni. Podczas swego pobytu wygłosi on odczyt 
na uniwersytecie na temat: „Prawo zwycię
stwa". Wykład ten omawiać będzie wyłącznie 
tematy gospodarcze. W związku z wyjazdem 
ministra do Poznania kursują pogłoski, że nie 
ustąpi on ze swego stanowiska. Jak się jed
nak dowiadujemy, ustąpienie p. Kwiatkowskie 
go jest rzeczą zdecydowaną,

Ses a A. C. —  w Berlinie
L o n d y n ,  23 5 ŻAT. Centralne biuro Wszech 

światowej Organizacji Sjonistycznej donosi, że 
w ostatniej fazie rozważań nad miejscem naj
bliższej sesji Słońskiego Komitetu Wykonaw
czego. uchwalono zwołać sesje nie jak uprze
dnio projektowano do Londynu, lecz do Berlina 
na dzień 31. maja.

9 iries ęcy w?ęz‘enia za pro
wadzenie eszywy

M o s k w a ,  23 5 ŻAT. Sąd w Żytomierzu ska 
zał na karę 9-miesięcznego więzienia rabina 
Arona Bruka za kierowanie potajemną jeszywą 
w mieście Zwichilu (okręg Nowogród wołyński) 
Akt oskarżenia zarzucał mu, że został specjalnie 
sprowadzony na Białoruś, celm zorganizowania 
ieszywy w której pobierało naukę 20 chłopców 
w wieku od 10 do 17 lat. Po odbyciu /kary  Bruk 
ma być przesiedlony do gubemji pskowskiej.

Wyniki narad

Mowa Mussokniego w parlamencie

Niemcy picperu ją odicczenie dalszych
rokowań reparacyjnych?
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Trze! mężowie Rzymy
Papież — król -  dyktator.

(Si) Pod tym tytułem zamieszcza Emil Lu- 
dWig, jeden z najpopularniejszych pisarzy 
współczesnych, we „Vossiscne Zeitung1 nader 
znamienny i interesujący artykuł, który w stre 
szczeniu poniżej podajemy.

PAPIEŻ.
Pius XI. robi wrażenie młodego człowieka. 

Je#t zdiowy, krepy, ceehuje go piostota, a gdy 
patrzy się przez swe okulary, robi wrażenie nie 
pica duchownego, ale nader energicznego czło
wieka. Jest mniej tolerancki od swego poprze
dnika Ęenedykta XV.; pobożnym pozwala lu
dziom dłużej klęczeć, podczas gdy jego poprze 
dnłk po Kilku sekundach pozwalał wstawać. 
Niedawno Pius trzymał na klęczkach pewnego 
kardynała przez 20 minut. Iunemu kardynałowi, 
który referował o skutkach pojednania się z 
La»eranem zaznaczając, że to i owo należałoby 
inaczej zrobić, przerwał kategorycznie: Nie
uznaję żadnego oporu. Szybko załatwia się ze 
swymi gośćmi, by się cofnąć do swych aparta
mentów.

To nam tłómaczy, dlaczego jego poprzednik, 
subtelny, cierpiący, bardzo uduchowiony papież 
czuł się dobrze w swych ogrodach, podczas gdy 
ten alpinista, tryskający zdrowiem i ekspanzją, 
musiał opuścić mury Watykanu. Ponieważ we
dle prawa kościelnego posiada władzę, której 
żaden monarcha, ani nawet prezydent Stanów 
Zjednoczonych nie posiada, zdecydował się na 
własną odpowiedzialność na czyn, z którego 
większą, zdaje się, na razie korzyść odniosą 
Włochy, niż papiestwo. Nie była to w każdym

przez godzinę. Król okazał się człowiekiem bar 
dzo wykształconym, o zdrowym rozsądku i nie 
co gorzkim humorze. Jest sceptykiem, który 
zua ludz,i, ale oie daje tego po sobie poznać. 
Chciałny chętnie zapomnieć o burzliwej prze
szłości i me myśleć o ciemnej przyszłości, dla
tego zamyka się w świecie książek i zbiorów, 
jest jednakowoż jako monarcha bardzo obo
wiązkowy, -lecz spełnia swe obowiązki zdaje się 

J tylko dlatego, by uratować dynastję
Król jest humizmatykiem i Jako taki doskona 

łym znawcą fizjognomij. Mówi o fizjognomiach 
ze średniowiecza jak artysta i zdaje się, rozcią 
ga swoją znajomość fizjognomji też na życie 
współczesne. Nie obywa się to bez ironji, ale 
jest przytem Dardzo skromny, nie wysuwa swe 
go autoryteiu i cofa się zawsze poza barykady 
jakiegoś dostojnego subiektywizmu. Cechuje 
ko rodzai stoickiej filozofii. Ma stć wrażenie, 
że koi sobie cichaczem z ludzi ale bynajmniej 
nie iest m izantropem . Mn'>» odegra kiedyś we 
W łoszech +e role, iaką w Niemczech odegra? 
W ilhelm T.. którego pozostanie zasługa, że 
przez 26 la t utrzym ał sie obok potężnego Bis
marcka,

DYKTATOR 
Wprost oczarowany jest Emil Ludwig — Mus- 

solinim. Chce nieiako przed samym sobą uspra 
wiedliwić swój entuzjazm dla, twórcy faszyzmu 
i dlatego nowołtfje się na svmpat^czne książki 
o wodzach bolszewizmu. pisanych przez ludzi, 
nie zgadzających się z boiszewizmem. Można 
więc być entuzjasta Mussohniego. iako człowie

razie walka niepewna, lecz rozumne w szystkie n;e uprawiając wcale kultu dla faszyzmu.
możliwości, uwzględniające rokowania. .Test to 
noyum w historii, by dwaj nieograniczeni wład- 
py rozwiązali problem o historycznej doniosło
ści, nie rozmawiając bezpośrednio ,ze sobą.

KRÓL.
Król Wiktor Emanuel jest stanowczo za ma

ło znany na świecie. Twarda młodość i ciele
sne upośledzenie wywołało w nim efekt odmień 
ny niż u ihńych władców, «ta? się mianowicie 
nieśmiałym cichym 1 dlatego bardzo sympatycz 
nym człowiekiem. Robi teraz wrażenie człowie 
ka. który przeszedł ciężkie, wewnętrzne przesi
lenia, ale tylko ie przeszedł, wewnętrznie z nie 
mi się nie pogodziwszy. Dość sceptycznie odnoś1 
się wogóle do władzy monarchów w XX stule
ciu.

Emil Ludwig miał z nim rozmowę trwajaca

7 rec7*- boisrewizm iak i faszyzm, są zda
niem Ludwiga bardzo oryginalnemi i małemi 

i ^-óbami rozwiązania problemu społecznego. Tuż 
j Bernard Shaw, ten największy współczesny so- 
j cialis+ą wyraził .się, że Mussolini zdziałał wre- 
I cel dla socializmu niż przywódcy Partii Pracy. 

Mimsobni jest człowiekiem naturalnym, bąz 
pozv. n wyrobionym zmyśle dla subtelnych od- 

1 cienh Odpowiada na pytania bez frazesów, pod 
kreślaiac że polityka nie jest dogmatyczną teo
ria lub elastyczną sztuką.

Centralnym nunktem rozmowy była kwestia 
pokoiu europejskiego. Emil Ludwig jest tego 
zdania, że Mussolini'nie chce woiny. Nie iest 
hyna.imnięi pacyfistą, ale jest, po pierwsze, dy
ktatorem, którv nie chce narazić swego dzieła 
na niepewny wynik wojny, powtóre. nie jest

wojskowym, a na wypadek wojny przechodzi 
cała władza w ręce wojskowych, po trzeć.,., 
jest myślicielem i artystą, który chętniej, bujn
ie, w czem wojna może mu tylko przeszkadzać, 
a .wreszcie liczy obecnie lat około 50, ma dość 
przygód, a teraz chciałby dokończyć swego 
dzieła w spokoju. Czuje sie dość silnym, bv 
oprzeć się ewentualnie fali wzburzonego uczu
cia narodowego i nie pozwolić sobie wydrzeć 
steru z ręki.

Drugim tematem rozmowy była kwestia pro
pagandy faszyzmu. Okazuje się tu przeciwień
stwo do bolszewizmu. kióry nigdy nie vyrze- 
knie się snu o rewolucji światowej, podczas gdv 
faszyzm nie jest wcale artykułem na eksport. 
Mussolini doskonale zdaje sobie sprawę z tego, 
że są kraje, w których faszyzm nie może się 
przyjąć. W3dwTarza się jednak paradoksalna 
sytuacja, że do Mussoliniego przychodzą ludzie 
z najrozmaitszych Krajów prosić go o poparcie. 
Kto wie, czy fabryka, która tylko pracuje dla 
rynku ojczystego, zdoła się oprzeć pokusie, by 
nie zdobyć też i rynków zagranicznych?...

Pozostaje to jednak w  związku z jego osobi- 
stemi celami i aspiracjami. Na samymi początku 
swej kariery chciał uratować Włochy od anar
chii. Inrperjafem był środkiem prowadzącym 
do cełu. Teraz robi Mussoliirń wrażenie człowie 
ka. który używa swej władzy, by budować- 
Test człowiekiem systematycznej pracy, a jego 
program rozciąga się na lata. Jest cienpMwym 
i co roku realizuje część swego programu.

Zna doskonałe Europę i Msrtorję, utnie cudów 
nie roz/mawiać, posługując się bairwuerrsi nor, 
rnoŁ Przywiązany jest do swej władzy, ale 
chciałby ją morailnfe przed sobą i śwfianem uspra 
wiiedliwić. W okrasie kapitalizmu sfcnaciłfśmy 
zainteresowanie- dila poWyiki. Najtęższe naswe 
głowy pozyskał dila siebie kapitalizm, a parla
mentaryzm jest coraz uboższy w talenty. Wi
dać to najlepiej w Ameryce. Dlatego właśnie 

1 dyktatora staje się coraz baudzfcej aktuailiraą. 
j Nie należy Muissolritniego oceniać wedSe jego 
j mów, które są przeznaczone cHa oełów pectego 
| girczinyoh. Jest to przedewszystfciem człowiek 

żelaznej pracy, który towarzysko wcale się 
nie udziela, cały dizfeń pracuje, a jedynym Jego 
odpoczynkiem jest gra r«a skrzypcach. Ody sflę 
go .opuszcza, ma się wrażenie, że roemawtało 
się z człowiekiem, który nie ma w soibie nic z 
chłopa i proletariusza, którego profil o  silnym 
nosie i wysuniętym podbótrfeu cechuje męska 
energja, ale jego elastyczność ruebo, a  zwła^ 
szcza małe ręce i melodyjny głos. zawierają w 
sobie ^dużo kobóecyoh pierwtastików. Jest odo  
wieikime nastroju, który komtrokuje swoje ner
wy niezmordowaną, systematyczną pracą.

fiFRAIM KAGANOWSKI

Panny i kawalerowie
. Moja ciotka, która ma sześć córek dorosłych, ma
do .jimie staje Pretensje-:

— Tatki człowiek. jak ty, masz tak. liczne znajomo 
ści, czy nie mógłbyś zmałeść statecznego konkurenta 
dla mojej Feli, Beli, Heli, Celi, Loli, Poli?

Ppda,je mi .herbatę z konfiturami : przemaiwia do 
runie taik poważnie, tak przekonywująco:

Dlaczego nie? Znasz przecież te dziewczęta, 
,cz-y no. nie złote- dzieci? Ja;k możesz obojętnie pa
trzeć aa ich cierpienia? Swatów nie puszczają na 
pr^S, rozmawiać z ni-emi o tern nie wełno. Gdyby 
wiedziały, że z tobą rozmawiam o takich rzeczach, 
to pożarłyby mnie żywcem. A co ze wykształcone 
panienki! Sam zresztą wies-z o tom. O piękności 
zbyteczne mówić! Jakie długo trzeba czekać? Je
steś wszak krewniakiem, jakże możesz spoglądać 
obojętnie na to. że te róże scłiną ż ó łk n iew .ęd n ą . 
Już, dzięki Bogu ukończyły wszystkie Kiws-a, nad 
wytężyły sobie n-og a mn.t kieszeń. Ptaołan osia 
mi grosz. J Po co to wszystko było? Trzeba to 
wszystko wykorzystać. Po cc snę żyje ną święcie 
>że!i me po no. by osiągnąć realny ceł.
•'•"'Jestem w kłopocie, ciocia ma słuszność, afe cóż 

:emu winien?
— Ciociu ■— powiadam — cóż ja p-oradzę na to, że 

młodzi ludzie nie chcą się teraz żenić, -pi,prostunie 
fhcę słyszeć c żeniaczce?
T Jakto me. chcą? Nigdy ,n:e chcieli, a jednak. 
Oto ty sam Się ożeniłeś. I cóż? Czy nie 'mogłeś po 
/ostał kawalerem używać życia, me dźwigać jarz 
:ua małżeńskiego, me męczyć się ; nie dręczyć? Ach.

mój Boże! Ludzie mają szczęście. Stało się, że skra 
ciłeś rcizaim.

T cl-ocia poczyna mnie opłakiwać z powiodiu tego, 
że się ożeniłem i że zawróciłem sobie glo-wę. Cfrwy 
tam się tych -słów I mówię:

— Wszak ciocia sama mówi, że niedobrze jest się" 
ożenić ! że ja sarni nic powinienem był popełnić tego 
gtapsitwa. Dlaczego więc tam-ten ma to uczynić?

Ciocia paitirzy na mnie, jak na wariata.
— Jaikito? Więc świat ma się skońózyć? Dziewczę 

ta mają strawić swój wiek w samotności ' nie wie
dzieć nic o życiu? Zupełnie ciebie nie rozumiem. 
Uchodzisz, zdaję sie za człowieka rozumu. Wpra
wi asz minie w zdumienie. Chyba, że szydzisz ze zła 
imanego serca matazytnego, ze starego chorego ojca, 
który chce jeszcze ujrzeć Jasny promień doczekać 
sie rozkoszy prowadzenia córki ma ślubny kobierzec.

Wuj a si ek siędizi na boku spowity w stary wytar
ły szlafrok, jego siwa głowa iest zgięta, a 'ego oczy 
pełne są łez. Potakiirie bezzębnem: ustami bełkocze:

— Tak. tak. ty nie chcesz rozumieć.
Siedzę z pochyloną gtową. Robi mi się smutno a 

przed mym mózgiem przewijają się rozmaici młodzi 
liudzie. których ^diziekolwiek wdziałem Wszystkie 
me kuzynki: Hela. Bela. Fela. Cela. Lola < Pola ze 
swem-i maiowatiemi wargami i mafllcurówan&tnd pa- 
zuógciami także stają przedenma w żałobnym szere 
gu. 1 /daje. tni się, że w-szsytkie one wyciągają ku 

| mnie błagalnie dłonie, czeka,j-ac bym ich nszozęśli 
wił dał Im na rzeczonych.

Nagie otwieraią się dii z w' 
zynek wpada do mieszkań'f 
wystrojone ' •wyelegatip.w; 
wszystkie* c-trc-n ' jak im .n

cała ta gromadka ku 
piskiem ’ chichotem
Naopsiii r mnie n- 
• rakó;;

o teatrze, klnie, balach i spacerach.
- czehiocat 

2 a panowu ,ż

wesoły nastrój.
Jedna opowiada, jak pewieai wo*wog»y pan cłnhU 

za nią aż do bromy, a arua aewet ołwkmeć sie ab
chciała Dnugc opowiadia o stwtikianym znekotnym, 
cizłowi-eikiu bardzo uobliiwyim. który pragnął by *o 
zaprosiła do domu, ale odmówiła mu, jest ^sirirłn- 
rz.em“ i luibi snę oświadcizBĆ. Po poru nriuatoeh do 
wiedziałem się, że wszystkie one mają lcqpę rałor 
daieńców, którzy się . za niemi uganiają, tęsiom za 
niemi, kroczą za niemi, jak cienieę a one nie dbat 
o nich słystzeć i uciekają przed nknt

Spojrzałem na cx>tike z wyrzutem, a gdy taayafcł
7. wnzawą i hałasem udały się do Innego pofaofcu m  
kłam:

— Wszak ciocia widzi, że twoim oanKukom vfatov 
ców zgoła nie brak, lecz one lek zupełnie lełcoerww
żą.

Wtedy dopiero ctatka obraziła się na mnie:
— A czegobyś ty chciał, by się mole 

żdemu śmiieciaiczowi rzucały oa szyję, by 
za nimi, by chwytały ich za poty?

— Tego, ciociu bynajmniej nie żądam. Ałc CÓŻ 
się stanie, jeżeli zinaidę młodzieńca, a żadma z rśdh 
go nie zechce?

— Jaikt-o, nie będią chciały? Czy lepiej Iest pła
kać calem,i nocami? Czy lepiej schnąć z tęsknoty?

Ciotka uroniła Izę ! rozszlochała się.
— Nikt nie widzi ich oleitpleń 1 bołeśc, oprócz 

mnie, m-atlki. Proszę oie. jeżeli oi się nadarzy... Da. 
my mu co tylko będzie możliwe: mieszkanie, pienią 
dze, potr aktu Jemy go. jaik własne dziecko.

Ciotka łkała a ’„el matczyny pł,aez mieszał się z ha 
!?śliwytt śmiechem nieszczęsnych kuzynek. Pobte 
gł-em szuikać konkurentów.
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Dnia 30, bm. (czwartek) odbędzie się w Kra
kowie, w lokalu organizacji Stradom 15. Kon
ferencja Rady partyjnej org. sjońskiej zacho
dniej Małopolski i śląska z następującym po 
rządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Egzekutywy,
2) Problemy XVI. Kongresu sjońskiego w Zu

rychu.
3) Spr iwy związane z ruchem młodzieży,
4) Polityka narodowo-żydowska w Kahalach,
5) Ewentualja.
Początek o godzinie 10. przedpołudniem.

• * •
W Konferencji Rady partyjnej biorą udział 

Członkowie Egzekutywy, Rady Centralnej i wy
brani przez Zjazd członkowie Rady partyjnej. 
Ze względu na w ażność spraw, stojących na 
porządku dziennym liczny udział jest koniecz
ny.

Wybranymi członkam. Rady Partyjnej są na 
stępujący członkowie organizacji:

Z TEATF.U LITERATURY I SZTUKI
— KRAKOWSKI TKA.TR ŻYDOWSKI. Dziś w 

piątek Icafc zamknięty. Ju tro  w sobotę Peryfer 
je-‘ Franciszka Langera, któi« zdobyły sobie przed 
tokiem  podczas gościny Trupy Wileńskiej w Kra
kow ie rekordowe powodzenie. W spaniałe to  wido
wisko, o pięknych, barwnych obrazach scenicz
nych i  o  ogromnie ciekawej koncepcji w ujęciu 
problemu winy i kary  — w śwnetnem wykona
niu znakomitych artystów  Trupy "Wilcu skiej za
pewniają powodzenie temu najnowszemu dziełu 
boen!czmemu. Rfeżyserja Jerzego Waldena, deko- 
)twc*je F iy ra  Kleintnana Bilety wcześniej do na
bycia w  firmie Fischhab, Grrodzik i 46.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
w piątek po raz ostatni „Pigmałjom1' z gościnnym 
występem p. Aleksandra Węgierka. Jutro prem- 
jjera komedji W Katajewa „Kwadratura koła" w 
obsadzie pp.: Łoziński, Niedźwiecka, Walewska, 
Klimaszewska, Kaczmarski, Klimaszewski, Ko
strzew a, Kwaskowski, Lubiatow ski pod reżyser
ią  p. Heleny Zeiwerowicwówny

— JEDYNY KONCkK/1’ ADY SARI, sławnej na
szej śpiewaczki, władającej olśniewającą kolora
tu rą , połączoną z zadziwiającem ciepłem brzmie
nia, w  czątn znakomita artystka przeszła wszyst
kie swe siostrzyce, odbędzie się w niedzielę 26 
boi. w Starym Teatrze.

— POPIS UCZNIÓW KONSERWATORJUM k La
by rytmiki próf. Rudnerowej odbędzie się w sali 
(Starego Teatru w  niedzielę dnia 26 bm. o*god/. 
11 przedpoŁ Bilety do nabycia w kasie Starego 
.Teatru.

— 8TUDJO DRAMATYCZNE „OHEL- W TEŁ 
(AWIWIE prosi nas -o zaznaczenie, że p. Zygmun 1 
Lew, który przed kilku tygodniami bawił w Mn 
lopcleoe, nie jesl ani założycielem ani reżyserem 
„Ohełu*'

2 M U  KONCERTOWEJ
W ubiegłą niedzielę odbył się w sali koncerto

wej Bołoń^kiego popós uczniów prof E. Klapholza 
7 nader bogatym programem. Talent pedagogiczny 
I głęboka wiedz i  fachowa prof Klapholza zaja- 
sniły w całej pełni. Trzeba wielkiej sumienności 
1 skrupulatnej pracy, aby Kilkifnaśtu uczniów (w 
tern kilkoro dzieci w wieku 6—8 lat) odegrało \vo 
bec wypełnionej pó brzeg1 sali poważne niejedno
krotnie utwory z zupełną swobodą. Precyzyjnie i 
z dużem zrozumieniem interpretac.i Uderza do
skonały układ rąk  i pewne uderzenie u grających 
na fortepianie, szeroki zaś ton i wprawne pro
wadzenie smyczka stanowią bardzo wybitne za
lety grających na skrzypcach Zachwyt słuchaczy 
wyrażał się każdorazowo w burzy oklasków. Bo 
}-kżeż nie zachwcać się, gdy 7-letnie dziecko (To
sia Dym) z powagą interpretuje sonatę Beethove- 
rii ? Dla braku miejsca nie mogę wyliczyć wszyst
kich utworów i ich wykonawców, ograniczę się 
więc do wymienienia uczniów Weissberga, Ro- 
senzweiga i Fischera (skrzypce), z których pierw
szy odegrał legendę "Wieniawskiego, drugi koncert 
'A-moll Rodego, trzeci zaś elegję ErusŁa. Wszyscy 
trzej wykazali ogromne zrozumienie odegranych 
Utworów i doskonałą technikę. — Wdzięczni ucz
niowie obdarowali swego profesora w spaniałym  
koszem kwiatów. Popis niedzielny był najlepszą 
reklamą dla szkoły prof, E tapholza H.

Tarnów — Cn. Neiger, Dr Sjjanrt* Dr Schen- 
kel, L. Schinagel, Rzeszów: Dr. A. Wang, J. Al- 
ter, Jarosław: D r M. Spatz, Dr Rabinów icz, E. 
Ressler, Nowy Sącz: Dr. II. Syrop, Dr E. Tisch, 
Sz. Zieoler i M. Aftergut, Jasło. Dr Abr. Korn- 
hauser, Dr. L. Obeilender, Dr N. Mtnasse, Biei- 
sno: Inż. Wechsberg, Dr. O. Sternhell, Dr Man 
heimer, P. Braff, S. Arzt, Katowice: Dr. E. Tor- 

‘ ton, Dr, O. Rapaport, Dr. Better, A. Mul.er, Kro 
sno: Dr. J. Baumring, Oświęcim: Dr. Goldberg, 
Hans, Myślenice: Dr. Goldwasser, Gorlice: Dr. 
J. Biech, L. Landau, Wieliczka: A. Hirsch, Sa
nok: Dr Nehmer J., Żywiec: Dr R. Nehiner, Krze 
szowice: L. Schneidler, Dębica: Inż. Wiedcr- 
spann, Chrzanów: Dr Cyfer, J. Gotzler, Andry
chów: Inż. Felix, Skoczńów: B. Karfiol, S trzy
żów: I. Berglas, Grybów Dr Besen, Cieszyn: 
Dr Stamberger, Dr Sandhaus, N. Targ: J. Folk- 
man, Dr Stamler, Król Huta: Rab. Dr Kohlberg, 

| L. Ernst, Bochnia: M. Silbiger, S. Silberring.

0  porozumienie polsko-mem.
Organ niemieckich demokratów, „Die Hi!fe“, 

redagowany przez posłów Antoniego Erkelenza 
i panią Gertrudę Baumer, poświecą ostatni sv-ój 
zeszyt porozumieniu niemiecko-polskiemu. — 
Treść numeru jest bardzo obfita i porusza 
wszystkie problemy polityczne i gospodarcze. 
Ze strony polskiej pisze prof. Sfl-o-nski o znaczę 
Tiiu korytarza dla Polski, stanowisko zaś nie
mieckie oświetla F. W. von Oertzen. Stronę go 
spodarczą omawiają ze strony Niemiec minister 
Dietrich, prof. Juliusz Wolf, polityk baron von 
Riehthofen i F. Dau. ze strony Po'ski posłowe 
dr. Diamand i Jan Dąbski. O problemie mfniej- 
szości narodowych piszą Axel Schmidt, dr Jan 
Kaczmarek i poseł Łypacewicz. Sprawę G dań
ska oświetlają z punktu widzenia Niemiec reda
ktor Mayer, z punktu widzenia Polski minister 
Strassburger. Prócz tego znajdujemy w nume
rze artykuły Ludwika Haasa, dra A. Grabow
ski etrn i b. ministra Thugutta.

Program stacyi radiofonicznych
Piątek, 24 maja. «

Kraków, (314.1) 11.56. Sygnał czasu, hejnał komu 
niikał lotnicze meteor. Koncert płyt g-jimof., 12.50. 
Transmisja z Poizuiianiifa; koimumiikafy PWK. 13. i
14.50. Komuiniikaty, 15. Transmisja pieśni majowych, 
17. Pogadanka dja rodziców i wychowawców: p. Z. 
Solankowa: „Potrzebą retor my wychowania kobiet". 
17.25., Transmisja odczytu z W ;liia „J. Klaczko i Jan 
A. Ram“, 17.55. Transmisja koncernu z Warszawy,
18.50. Rozmaitości — recytacje p. Wl. DoirUi, 19.10. 
Odczyt p t  „Najnowsize wydawnictwa", wygi. Dr. 
Adam Bar, 19.35. Przegląd turystyczny, 19.45. Kumu 
niikat sDointowy i inne, program na dziefi następny, 
19.56. Sygnał o zisił , 20. Tiraanrrfsis z Poznania: kio 
muiniilkaty PWK, 20.15. Transmisja z Poznania — Fe 
sitiwail muzyki polsL 'ej. Po audycll transmisja komu 
nilkatów z Warszawy.

Katowice. (416.1) 16. Koncert płyt g-ramoć., 16.26. 
i Audycja dtla dzieci „Królewna Matena" — bajk i 

Grimma zradjołonjizo, ivama przez p. Z. Topolska 
17: Wykład historii Polslkii, 17.25. Traaismiisija odczi 
bu z Wiilma, 17.55. Transmisja koncertu pop. z P o zn a  
nia. 18.50. Rozmaitości 19.10. Odczyt pt. „Z dziejów 
wymiany — cz. II. — Taigi i jauoiadka oraz środki 
przewozowe" — wygi. Dr. Władysław Chrzano 
wskii, 19.45. Kom. aportowy, 19.55. Kom. mi teor. na 
okiręg śląski oraz sygnał czasu, 20. Tramam. z Pozna 
nia, 20.15. Tran&m. z Poznania, Po transmisji kom 
kjtiri. meteor, i PAT z Warszawy, 23. Skrzynka po 
cztowa w języku francuskim.

Lan-enberg. (462,2) 20.40. „Tristan i Izołda" opera 
R. Wągr er a.

Sztutgart. (374.1) 21. Wieczór Bacha.
Paryż. (1744) 21 35. „Lohjngr.ta" opęta R Wagne 

ra.
Rzym. (473.8) 21. Wieczór z okazji Święta narodo 

wego.

-  CEIREI I CHALUC MIZRACHi (Kupa )6 I. p,) 
Juitro v. “ohotę o godz. 3 pop. plenarne- zebranie 
członków z udziałem d. Ajona Gottesdiinera z WaT 
zawy. 0  godz. 5 pap. Mesibat On eg Gośde małe 

widziani.

Walka cii ̂ opów przeciw scaleniu
Łagodny wyrok.

(Kar. wł.) Ropczyce, 21 maja
Rozprawa, która była pierwotnie wy^uacoutili 

na pięć dni, trw ała przez an. sifderń z pow ciu  ob
szernego materjału duwodowegu i dopiero dzjaia| 
popołudiuu została zakończoną.

Jako Dajbardziej interesującą oLoliczność z p n »  
biegu tej ,ozpr-»wy, wypada podkreślić o h Ł c f r  
ność, że czynniki romorządowe w  osobie w ójta i  
jego sekretarza, chcąc poctawić przeważającą me
sę uczestników scalenia wobec faktu dokouaiueglb 
ogłosili orzeczenie o wdrożeniu postępowania, sen 
leniowego z opuszczeniem ustępu, który przeciw
ko komasacji pouczał o prawie zaeZnpieiJa 
orzeczenia w drodze rekursu do Min Reform Rol
nych. W szczególności zeznał sekr. gmiauy, że \ n  
wieszenie wspomnianego orzeczenia nastąpiło ua 
kilk anaście dni przed jego ustnem ogłoszeniem na 
zwołanej gromadzie, wskutek czego w cłiwili ust
nego ogłoszenia minął już termin do załoiżenta 
śi odka prawnego przez ’ przeciwników scalenia 
Podał on także, że pisem.ie ogłoszenie wywie
szone zostało „na widok pahłiczny" w ten s posob 
ie  znajdowało się pod innym plakatem, tak, że z  
całą pewnością przez nikogo z intercsowm ych 
nie mo-gło.być odczytane.

Słuchany na powyższą okoliczność wójt, zasła
niał się niewiadomo, czy ustęp o prawie rekursu 
był na zgromadzeniu odczytany, a co się ryczy caa- 
su wywieszenia pisemnego ogłoszenia, nie wyklu
czył również,' że nastąpiło tc wcześniej aniżeli 
zwołanie gromady.

Tak więc orzeczenie o scaleniu stało się prawo 
iroc-nem, mimo że niemal cała ludność wyczekiwa
ła załatwienie jej prośby o zaniechaniu scalenia

Po wysluel ..liu wszystkich świadków, z któ
rych znaczna liczba djametralnie przeciwnie 
znała aniżeli komendant P ost F P., prokurator 
cofnął częściowo o-sk a rżenie odnośnie do siedmiu, 
v iekiem najstarszych oskarżonych o niebezp tez  
i.e pogióżki przeciwko komisji scaleniowej z g 99 
uk , tudzież cofnął całkowicie oskarżenie przeciwr 
ko dwom oskarżonym o zł oś 1 we uszkodzenie cu
dzej własności z ,§ 83 uk , wreszcie ęofnął'oskarże
nie prze.-iwko jednemu oskarżonemu o zbrodnię 
niebezpiecznych pogróżek przeciw aeki. gminiie- 
mu z § 99 uk.

To zamknięciu rozprawy zabrał głos prokura- 
lo r dr. Lewicki, który w dłuższym wrwodzie po
pierał akt oskarżenia przeciwko reszcie oskarżo
nych.

Obrońca oskarżonych, adw. dr. Silbiger w swojej 
mowie podkreślił lojalne stanowisko oskarżonych, 
którzy w. licznych prośbach i petycjach w toku 
postępowania scaleniowego zwracali się do kom 
petentnych władz, atoli bezskutecznie. Podniósł, tc  
wybryki młodocianych oskarżonych podniesiono 
do rzMu agresywnych wystąpień prze^rwko w ła
dzy "Wskazał na zmianę poglądów na zasadnicze 
kwestje nietykalności własności i na zmianę po
glądów na namodzi.eln-uśC obywatela w sferach 
kierujących reformą rolną, dodając, ie  myśli łe, 
różne od dotychczasowych tradycyj, w których 
wychowywał się wieśniak polski, &  nowoczesne 
poglądy nie były między ludem wieśniaczym pro
pagowane ani też w ża-don inni- sposób mu uprzy
stępnione. Zaoiwrżi ł dałej obrońca in in., żt idei 
ro2 zer zen na i podn ies ienia i n teresu publicznego, 
poddamia własności ziemskiej pod nadzór państwo 
wy i regulowanie przez państwo stosunków w ła
snościowych na gruncie — nie przyswoili sobie 
dotąd nawet wykształceni prawnicy, a co dopiero 
mówić o nasrvm rolniku, który stoi na islam po
ziomie kulturalnym i wychował się wyłącznie W 
duchu zasad praws prywatnego, wobec czego dla 
niego jert nie do pojęcia, by w swojem prawdę 
własności w jakikolwnek sposób mógł być tingo- 
wany i aby wbrew jego woli mójzł z  ojcowizny 
swej być na inne mięjsce przeniesiony.

Po wrvshjchamiu wywodów stron. Sąd ogłosił 
wyrok, któ-ri-m zasądzonych zostało 29 oskarżo
nych na karę więzienia od 10 dni do 6 miesięcy z 
tern, że wszystkim za ad eonym wliczony /o sta ł ju 
reszt śledczy i że wszystkim ze sądzonym przyzna. 
no zostało dobrodziejstwo zawieszenia wykonani i  
kary na czas od 1 roku do 5.

Dziecięciu oskarżonych zostało uwolnionych od 
winy i kary.

— Z okaaji zaręczyli naszej ukocham®! Siostry i 
Szwagrów©} PoH Hlrschhoni z Ktaikowa z p. Jakó- 
bem Klapbolzem z Jomdamowa zasyci® ^rdeczne 
życzetui 793g Onttnłłaowifc
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W sobotę, dnia 25«g© Ł. m. o godzr 8 ? pół wiecz.
odbędzie się w sali Hotelu Lcndres, przy ul. Stradom 11

Referenci:

Adw. Dr. S. Feltblum, Adw. Dr. L Sdhwarzbart, 
Samuel Spira

W obliczu wyborów kahalnyci

• i *

O  czeir? naJeży przypomnieć nrzrti 2€ maj?
A żarem — stało się...
Krakowska gmina żydowska, stawiana stale 

przez lej przewodniczącego za w sór godny na
śladowania, jako „pierwsza i jedyna", nodda 
się w najbliższą niedzielę nowy.n wyborom — 
wprawdzie jako ostatnia na całym terenie Ma
łopolski, ale w rzeczywistości jako jedyna, 
która dzień wyborów potrafiła mimo wyraźne
go zarządzema władz odwlec o szereg miesię
cy Wszystkie gminy żydowskie w całej Ma- 
łopolsce zdołały i tu przeważnie jeszcze w cią
gu roku 1928 przeprowadzić wybory wedle 
nowej ustawy, a „pierwsza i jedyna" gmina 
izraeiicka w Krakowie przodowała innym gmi
nom w wyszukiwaniu pozorów i pretekstów dla 
odkładania terminu rozpoczęcia czynności wy
borczych. Wspomnimy tu tylko mimochodem
0 podróżach p. prezydenta i jego „religijnego" 
aJlatusa p. Stempla do Warszawy w maju ub. 
roku d l a . przekonania miarodajnych czynni
ków, że w lecie 1028 r. wybory odbyć się nie 
mogą i — w związku z tern — uzyskaniu zgo
dy na rozpoczęcie czynności wyborczych z 
dniem 20 sierpnia ub. r. Podobną prolongatę 
uzyskała zresztą gmina lwowska i szereg więk 
szych gmin, wszędzie jednak wybory zostały 
'już dawno przeprowadzone. Tylko „pierwsza
1 jedyna" gmina krakowska potrafiła tak kun
sztownie prowadzić przygotowania przedwy
borcze. że na przewidziane w ustawie czynno
ści, przeprowadzone w innych miastach w cią
gu 3—4 miesięcy, potrzebowała aż 9-miesięcz
nego okresu.

Nie zapominajmy, że w tym kunszcie odwle
kania ad infinitum terminu wyboTÓw demokra
tycznych, specjalizowała sie „pierwsza i jedy
na" gmina przy ul. Skawińskiej przez niemal 
3 lata, a mianowicie, od czasu wprowadzenia 
Ustawy o dobrowolrem przyjęciu przez gminy 
żydowskie na terenie Małopolski 5-przymiolni- 
kowej ordynacji wyborczej z t. zw. dekretu 
Piłsudskiego.

Już wtedy, w listopadzie 1925 roku, rozpo- 
'czął się osobliwy taniec włodarzy kahalnych 
w obliczu wis2 geego nad ich głowami widma
'demokmtyczrych wvborów. Rozpoczęło się
dłagomlesieczne lawirowanie między postula
tami opozycji sjonistycznej. domagającej się
wielkim głosem otwa-cła podwofi kahalnych 
dlr rerreretm cl! całego ludn, lawł-owanie mie
dzy tymi postulatami, a lekiem nązed utratą 
kurczowo dzierżonej władzy 1 tej blichtru Z la
wirowania tego, którego rozliczne, kapitalne 
perypetie i epbrody czekria jeszcze pióra saty
ryka, zrodził się gdzieś po dw*eh latach ja-

kiś potworek w postaci projektu dwóch kuryj, 
jednak i ten wyczyn sławetnej „komisji statu
towej" i jej żelaznego referenta nie ujrzał 
światła plenarnego zeorania Rady — musiał 

j dla pewnych odłamów sprzymierzonych, ciem- 
I nycli potęg być — zbyt „demokratyczny"... 
i Przypomnijmy tylko historyczną „deklarację"
| programową, wyszła w owym czasie z ław „re 
; ligijnych" sprzymierzeńców asymilacji, a 
! brzmiącą w oryginale i w całej swej bogatej 

rozciągłości dosłownie: „Wir sind gegen jede 
Wahlreform

| Tak deklarowała jawnie i otwarcie jedna 
część sojuszniczego frontu reakcji i plutokracji 
kahalnej, część politycznie niewyrobiona i dla
tego więcej szczera. Tak myślała skrycie i do 
tego dążyła wszelkiemi możliwemi drogarrfi 
cześć druga, złożona ze starych „politykie- 
rów“ galicyjskich, pełna „dyplomacji" i umie
jętnego kunsztu deklarowania haseł kultury, re 
formy, postępu wszędzie i zawsze — byleby 
hasła te nie wdarły się do ich izdebek kahal- 
rych i nie zachwiały ich zazdrośnie strzeżonej 
władzy.

Cóż dziwnego, że takie uzupełniające sie na
wzajem, dobrane towarzystwo, sabotowało 
Przez przeszło 2 lata dekret o dobrowolnej de
mokratyzacji grnin; a kiedy przyszedł rozkaz 
przeprowadzenia demokratycznych wyborów— 
hamowało jego wykonanie, jak długo tylko sie 
dało, pobijając w tym kierunku rekord w całej 
Małopolsce i zdobywając — po raz pierwszy

zasłużenie — miano Jedynej"  gminy, która do 
maja i929 nie zdążyła uporać się z przygeto- 
waniami wyborczemi!

Jesteśmy głęboko przekonani, że gdyby nie 
nacisk opinji publicznej i wyższych władz, * 
przedewszystkiem t»ewne niedawne wydarięnLe 
na lokalnym terenie miejskim, o którem w tym 
związku nie wypada nam bliżej sie rozwodzić!, 
polityka kunktatorska obecnych władców ka
halnych święciłaby nadal triumfy. Gdyby nie 
wspomniane wyżej czynniki, wyborv do kanaht 
nie odbyłyby sie naszem zdarńi m przed Ksfo- 
padem b r , a może i później, (Najpierw przesz
kadzałby  ferje letnie, ooteni święta, trwające 
w  tym roku do 27 października). JeSti ktoś na
sze powyższe twierdzenie orzyjmie z powąnrio 
waniem, wystarczy mu przypomnieć co 'wstę
pu le: Kiedy w maju 1928 r. włodarze kabata! 
zabiegali w Warszawie o odłożenie wyborów, 
poza okres letni, zaoeijraiało się, że wybory od
będą sie majdaJc w paźdjẐ oflnSoo — IMopądrie 
1928 r Skoro zdołano bez zbytnich wysiłków 
odwlec fen termin o 7 miesięcy, to z pewnością 
potrafionoby zaokrąglić *o — dta równego ra
chunku — do roku,

Szczególnym zbiegiem oktrilczaoM to Mg 
jedrak stać nie mogło, wobec czego dóIdziemy 
do urny — jnż w najbliższą niedzielę!

Pamiętajmy wtedy, poza iimeail gr i ochami  
dzisiejszych złączonych w nienaturalnym sola- 
sziu asymnOatorów ! ..rei siwych", jor w  Httn w  
przez szereg lat w najrezmyślnłejsze sposoby 
— godziwe i niegodziwe — wzbraniała się do
puścić do głosowania w gminie Żydowskie? sad 
rokie warstwy ludności żydowskiej, rezerwując 
to prawo wyłącznie dla swych ac łeremów.

Pamiętajmy i o tran w niedzielę l — tfs*  
sujmy! W J

Uczucie religijne jest imanentną częścią du- 
; cha żydowskiego. Najpotężniej wyraził się do

tychczas geniusz narodu naszego w swej nigdy 
I nieukojonei tęsknocie, w swem odwiecznem oo 
 ̂ szukiwaniu f ukochamu swego Boga I zarówno 
w epoce swej wolności na własnej Ziemi, ja- 
koteż w ponurych wiekach golusowej tułaczki 
płonęła gorąca religijność w sercach Źydostwa, 
a Tora była mu tem „Amud-ejsz", które przy
świecał mu wśród ciemności diaspory. I była 
mu religia tem niepokalanem Saocrosanctum, 
którego nie profanował przez ściąganie jej w 
trywialna i brudna rzeczywistość dnia codzien
nego. nigdy nie nadużywano uczuć religijnych 
dla kwestyj i problemów tyczących sie codzlen 
pei nrozy żvclnweł.

Dla tego niezm iernego wprosi respektu i g?e- 
hokiern k u l tu  p r ł ic i jn o ś e i  c h a r a k t e r y s t y c z n e
Jest pewnie legenda, którą nam podaje talmud.

Pewnego dnia zabłądził Rabbi Tarfon w d h  
cym grodzie, i gdy spragniony i zmęczony zer
wał zwisającą z drzewa figę, by sse pokrzepić, 
został schwytany przez strażnika. Ten ostatni, 
nie wiedząc kogo ma przed 3*>bą, związał yo, by 
następnie ukarać go śmiercią. W chwili osfertecc 
nej z widmem śmierci przed oczyma zdradził 
R. Tarfon przed strażnikiem swe incognito, a 
ten przerażony, natychmiast go zwolnił i pad£ 
szy na kolana, błagał go o przebaczenie.

Legenda wspominając o tem, czyni R. T a lo 
nowi wy i żuty, iż sławę śwą, uzyskaną dzięki 
swej religijności i studiowaniu Tory, wykorzy
stał celem uratowania sobie życia. Uważa tedy 
Talmud, że nadużywanie religijności nawet dla 
celu tak zresztą w Żydostwie uświęconego, jak 
ratowanie żvcia, jest niedopuszczalne, gdyż we 
dług ideałów Żydos+wa, Tore należy czcić dla 
niej samej, a nie ula uzyskania jakiejkolwiek ko
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ŻYDOWSKA INTELIGENCJA PRACUJĄCA
głosuje w niedzielę 26 maja WYŁĄCZNA NA LISTĘ Nr. 2

Sjonskiej Partji Pracy „Hitachdut". Czołowi kandyci tej listy są:

Dr. GirarjaTerło, Ad w. Dr. Otto Menasche i Prof. Naftali Kwittner

rzyści, Ten ideał wywyższania religji ponad bru 
talnością interesów osobistych, chronienia ucz u 
cia religijnego przed miazmatami egoizmu je
dnostki i popędów masy, przyświecał aż do 
ostatnich czasów całemu prawdziwie religij
nemu Żydostwu.

Dopiero pewnej organizacji politycznej w ży- 
dostwie przypadła ta smutna rola ściągnięcia 
jreligji naszej z jej dotychczasowego wysokie
go piedestału, i rzucenia jej na arenę walk po
litycznych.

Była nią Aguda. Jej haniebną zasługą jest 
sprofanowanie religijności żydowskiej, ona to 
Wyrwała to święte uczucie z serca religijnego 
fcyda, zamieniając je na hasło wyborcze, ona 
Zaciszne i wypełnione mistycznym żarem reli
gijnym Bet Hamidrasze, przemieniła w Huby 
polityczne.

'Już historia powstania tej oryginalnej partji 
politycznej rzuca charakterystyczne światło na 
Jej całą mentalność.

Powstała w Niemczech, w kraju, gdzie reli- 
feijność żydowska zdrętwiała i skurczyła się do 
kilku form dogmatycznych, i pozbawioną jest 
Zupełnie gorącej uczuciowości nurtującej w 
thasydyźmie żydostwa wschodniego. Kilku 
,,predigerów‘\  w braku lepszego zajęcia, po
stanowiło stworzyć z tych niedobitków religij
nego Żydostwa niemieckiego partję polityczną. 
'A byłaby ta próba spaliła na panewce, gdyby 
nie to, że podczas wojny światowej dwóch ta
kich kaznodziejów agudowskich jako „Feldra- 
binr1 armji niemieckiej dostali się do Kongre
sówki i instynktem wiedzeni w ciemnych ma
sach zwolenników cadyka z Góry Kalwarii u- 
patrzyli podatny materiał dla swej agitacji. W 
przeciwieństwie bowiem do innych ugrupowań 
ehasyd kich, słyną ci ostatni z głębokiego nieuc 
łwa i uchodzą za mniej czy więcej pobożnycn... 
„Am^aracim".

W  ten sposób powstaje Aguda w Polsce.
Mając już większą ilość zwolenników za so

bą, rozpoczyna Agada jwą destrukcyjną roootę 
y śród społeczeństwa żydowskiego. W pierw
szym rzędzie skierowała cały swój zawzięty 
gniew i fanatyzm przeciw odbudowie siedziby 
narodowej w Erec Izrael. Ustawiczne denun
cjacje u rządu mandatowego lub na forum Ligi 
Narodów, bratanie , się z Arabami, oszczer

stwa na jiszów, oto pokrótce działalność Agu- 
dy na terenie walki Żydostwa o odzyskanie 
swej Ojczyzny.

W polityce golusowej stali również na „wy
sokości" zadania. I tak np. w Polsce, gdy w 
poprzednim sejmie dzięki sjonistom otrzymali 
kilka mandatów, zachowywali się przez pewien 
czas względnie spokojnie; lecz gdy podczas o- 
statnich wyborów, nie chcieliśmy ich wlec do 
sejmu na swych barkach, natychmiast poszli 
do pureca i z pocałowaniem ręki przyjęli ochłap 
bogatego stołu sanacji. Odtąd siedzi pan Kirsz- 
braun w klubie B. B. i kiwa głową, ody jego ko
ledzy wymyślają nowe podatki i wprowadzają 
w życie etatyzm.

U nas w Krakowie rekrutują się członkowie 
„Agudy" również ze zwolenników Cadyka z 
Góry Kalwaiji, skoncentrowanych w t. zw. „Ge 
rer StibI". A do nich przyłączyła się grupka 
tutejszych macherów, którzy na ich plecach 
postanowili zrobić karierę polityczną. A obłu
da, z jaką przystąpiono do dzieła, nie była zna
na dotychczas w Żydostwię krakowskiem.

Z jednej strony wśród histerycznych wrza
sków inkwizytorskich wy stepuje się przeciw 
szkolnictwu narodowemu, choćby w nich pano
wał nienaganny duch religijna, z drugiej zaś po
syła się dzieci swoje du szkół nieżydowskich, 
gdzie uczęszczają, rzecz jasna również w sobo
tę i święta żydowskie.

Nazywają sjonistów bezbożnikami, a u Ich 
„macherów" funkcjonują fabryczki i w sobotę, 
a żydowscy urzędnicy zamiast w bóżnicy, ye- 
dzą i pracują w biurze agudowskiego pobożni, 
sia.

Rzecz jasna, że tego' rodzaju religijność „n# 
pokaz" nie przeszkadza im w połączeniu się z  
tymi, którzy już Źydostwo swe i religję dawno 
schowali w rupieciarni, a mianowicie z asymi
lacją. Uczynili to tern chętniej, że przy ich po  ̂
mocy otrzymali częściowo rządy w kahale, 
który dzięki opartej na kurjach i pełnomocnie* 
twach ordynacji wyborczej był oddawna dome
ną zasymilowanej plutokracji żydowskiej. Obec 
nie idą wspólnie znimi do wyborów,. W  agitacji 
swej nazywają się wraz z t. zw. Charajaim ]e-< 
dyną partją ortodoksyjną, mimo, że równo
cześnie kilka list religijnych Występuje przecta 
nim.

Lecz wybory obecne zedrą nareszcie maskę 
z obłudnej twarzy agudowskich świętoszków 
i będą przypieczętowaniem ostatecznem zupeł
nego upadku tej organizacji, który rozpoczął się 
przy ostatnich wyborach do sejmu. Olbrzymia 
większość Żydostwa krakowskiego odda bowiem 
głos na listę Nr. 3, reprezentującą organizację 
sjonistyczną, kióra od początku swego istnienia 
miała należyte i głębokie zrozumienie dla zna
czenia religji w życiu i duchowości Żydostwa.

O . H.

Nasza cErega
Platforma

Gzitermaifioie fe t staje do walki wyborczej o 
kabał. Nie zmaozy to byrajmneł. że czternaście 
światopoglądów zetknie się ze sobą na polu 
bitwy, by stoczyć bój o  swoją wieczną prawdę, 
której każdiy z rach s-tuka wedle swego zroizu- 
mtonia.

W symfonji wyborczej rozłegaiią się również 
tony, które się rfagdy nie poddawały, ani nie 
chcą i teraz podlegać' ogólnym regułom, obo
wiązującym przy tei muizyce ideologicznej. 
Abstrahując już od rozmaitych obywatelskich 
fet, wystawiionych wyłącznie „r«a pnzekór" 
komuś, maimy przy obecnych wyborach t. zw. 
„fetę mJeszózańisIką" której rdzeniem są nte- 
fazme jednostki. OodzBoby się tutaj juz z racji

Bistr N r. 2
entenite cordliale między tą listą a feta bojowej 
ortodoksji przypomnieć wielkie słowo: „Minie 
zaponwiiiieiliiśde, leuz nauki mej przestrzegajcie". 
Głęboki sens ieży w tych słowach: nie jedno
stka, choćby n.i jiszlachetniejsza i najwićł “sza 
decyduje, lecz taka, której bojownikiem i w y
razem ma być jednostka.

W rzpozjnj.fetoćcl mamy do czynienia p rzy  
wyborach w Krakowie z siedmioma kierunka
mi ideologiem.leml. zaczynając od Agudy, a  
kończąc na Poalej Sjonie lewicy.

Niech mi woiino będizie w ciasnych ramach 
tego artykułu poddać arafeie pass częgóine 
kieinuJki idecjlogiicziiie- 

Krańcowość, upór — 1 fanatyzm cechują o -

W iito if  w r a j u
ezvli trak tat o winie grzybkach kwiatkach, zwie

rzynie i  dziewczynie.
Wybory kałrditie, to taka rzadkość w Krakowie, 

Że powoli zaczynają się niemi ludziska intereso
wać. Powoli, to prawda, ale przecież w Krakowie 
wszystko toczy się powoli, od Wisły i tram waju 
począwszy, a skończywszy na budowie żydowskie
go cine.it irza.

A propos rza«lkosci: Są i rzadsze rzeczy w Kra
kowie, aniżeli wybory ltahalne. O wyborach sej
mowych się nie mówi, bo te mamy regularnie, oo 
pięć lat,-a teraz — mówią — da W arszawa, to bę
dą i wcześniej. O wyborach do Rady miejskiej tak
ie  niema co mówić, *bo ten zwyczaj należy do za- 
m.errohłej przeszłości i pamiętają go jeszcze tyl
ko nieliczni staruszkowie. Do przeżytku tego sta
ry  gród Wawelski ponoć niema zamiaru w racać — 
i słusznie. Mówią bowiem, że wino, im starsze, 
lem lepsze, byle go nie ruszać? T osa^o  i z krako
wskimi ojcami miasta, nalanymi (przepraszam: 
wybranymi) a D. 1911 i 1944.

O jeszcze jednych wyoorach przebąkiwało się 
Przed kilkn tygodniami, i to właśnie wśród rad
ców miejskich. Przyszedł jednak „betel1- z samej 
góry, że o  ten) narazie ani mru mru... cicho sza .. 
Ktoś ma duży apetyt, ale przytem bardzo uehk ±-

tny żołądi więc dwa grzyby w barszczu mogą 
mu zaszkodzić... Niech najpierw przełknie jeden, 
a potem dopiero, po niedzieli, będziemy widzieć, 
czy wziąć go na djetę... Tak zarządzili ponoć le
karze — specjaliści z Pałacu WWopolskich, a o- 
ni — powiada się — wiedzą, oo na Kaźmierzu w  
treiwie piszczy i dlatego planty diietlowskie na noc

M-mowoJi ciągnie człowieka wiosna na planty, 
a tu musi siedzieć i pisać o wyborach. A to nie ta 
kie proste, jakby się zdawało. W jednem słowie 
p djaibbk orukarski przekręci literę, a już na po
siedzeniu kahału mówi się o  „i.nsyniiacJaJi ' Choć 
— prawdę mówiąc — ostatnio nic się nie słyszało 
w  kuhale o tern, jakoby w „Nowym Dzienniku'1 
wyrósł choćby jeden nieprawdziwy „kwiatek" wy
borczy. Same najprawdziwsze, najwonniejsze 
kwiatki: majowe i wcześniejsze. Nie próbowano 
nawet żadnego ogołocić z pięknych, kolorowych 
płatków, ozdabiających jego krasę. Złośliwi tw ier
dzą, że to spryciarze z komisji wyborczej kazali 
cicho siedzieć, bo jeszcze bardzo dużo kwiatków 
rośnie w biurze komisji, a w razie głośnego hała
su gotów je ktoś zerwać i zanieść do „Nowegc 
Dziennika"...

• */ *
Maj w pełni, przyroda w rozkwicie, a więc od 

flory przejdźmy do fauny. Muszę przedewszys1- 
kiem wziąć w obronę członków większości komi
sji wyborczej (nie ich — bron Boże ■— zaliczam

do faiuny!) przed częstym zarzutem, że zanadto 
odwlekali wybory. Za pozwoleniem: oo sprawie
dliwe, to słuszne, a co komisja wyborcza, to nie 
kino. Wszystko musi dziać się w swoim czasie. 
Dając im, nieborakom, setki, czy tysiące (san) 
F r cii ich raczy wiedzieć, ile) młodej zwierzyny] 
„talmudystami" zwanej, oo to liczy ledwie 16, 18* 
20, 28, 24 wiosen, i każą tej młodej, niesfornej trzo
dzie o własnych siłach do urny latać. A to  wszyst
ko jeszcze biedactwo, młode, słabe, „nieźrałe". 
Trzeba długiej, mozolnej opieki wszystkich < ziom
ków większości komisji, trzeba niewieściego, mat
czynego serca i cieplarnianej atmosfery biura wy- 
boi czego, by zwierzynę wyhodować i bodaj dla 
oka na 25-latki wypaść. Tego z dnia na diżdeń nie 
da się zrobić, zwłaszcza p rzy  takiej zimie, jak ml* 
niona! To eksperyment, godny Woronowa, a nl® 
skromnego biura 'wyborczego! To też nie dziw, że 
około 200 biednych królików doświadet alnych. 
przypłaciło eksperyment swym żywotem wybor
czym, a w dodatku uśmiieroouo je nie w rzeźni ry
tualnej, lecz w centralnej rzeźni magistrackiej.

Pochowano biedaków na pobliskim cmentarzu j. 
zraelickim, dlatego też chodzą słuchy, praąd- 
Wczesny zgon ?00 młodych talmudystów ma pom
ścić przy urnie .-mobilizowana aerjs 400 starszych 
nieboszczyków.

Tak tnowią na trrzegórzKioh.
Czy to prawda? — Zapytajcie Gołdgarta..

( z - m u )
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bjij&wa skrajne 9krzydła. Ag u da widza w Ka- 
hate tylko dalszy ciąg dawnej gmiiny żydow- 
stonej, gdzie religja i tylko religja ma być wszech 
władnym i jedynym faktorem całej działalno
ści. Bund zaś i PoaJej-Sjon lewloa śnaą sen o 
natyeteniaisto woj sekularyzacji kabału, przepro 
wadtzomeu z K imoma to g raf iczną szybkością. — 
W targnąć do kahałów i zburzyć z wewnątrz, 
— oto było hasło tego radykalnego skrzydła 
żydowskiego społeczeństwa.

Lecz chociaż oba te skrzydło, prawe i lewe, 
cą bfeguiiowo od słehie oddalone, jeśli idzie o 
Mpamrywanta na zadania i działalność Kanaru 

je jednak sitoema węzłami ich wspólna, 
i zacięta nienawiść do sjoritzmu, do od

budowującej sic Palestyny i odrodzonego jeży
ka narodowego — do hebrajskiego.

Zupełnie inaczej zapatrują się na zadania ka
bała wszystkie cztery part je, które należą do 
kongresu sjonóstycznego. Jakkolwiek Mci ten 
bywa przemilczany na szpaltach dzienników, 
w y  też w różnych ulotkach, — uważam za 
swój obowiązek podkreślić to LojaL/ta. Tytko te 
pantte mają przed oczyma pełnckrwteiy obraz 
zdrowej i normalnej gminy żydowskiej, która- 
by się mogła przemienić w organ naszej przy
szłej narodowo-pensaialinoj autonomfL

Jedna z tych gnuip sjouistyoziuych podkreśla 
specjalnie i na pierwszy plan wysuwa moment 
łefegijny. Draga grzeszy krótkowzrocznym 
stosunkiem do hebrajskiego, nie oceniając na
leżycie jego narodowego, a nawet społecznego 
znaczenia. Trzecia znowu, stawiając sobie bar 
dzo szendkd zakres działania w różnych dzie
dzinach życia żydowskiego, musi siłą rzeczy 
od czasu do czasu iść drogą pewnych kompro
misów i ustępstw.

My zaś, Sjondstyczma Partja Pracy „Hitach- 
diut“, występując z własną listą Nr. 2, idziemy 
do wyborów z pełnem poczuciem i świadomo
ścią swych narodowo-społecznych zadań. — 
Główne swe zadanie w kahale widzimy w sy
stematycznej pracy, a jeślt to będzie konieczne, 
w konsekwentnej walce:

1) o demokratyczny i ludowy charakter ży
dowskiej reprezentacji1; ’

2) o cały kompleks spraw kulturalno-wycho
wawczych, z prymatem hebrajskiego Języka 1 
kultury;

3) o  stały kontakt gminy żydowskiej z budu
jącą stę 1 pracującą Palestyną;

4) o zmianę dotychczasowych metod w za 
kresie opieki społecznej, o zarzucenie filantro
pii i przystąpienie do konstruktywnej pracy 
społecznej, dostosowanej do żywotnych po
trzeb szerokich warstw ludności żydowskiej.

Nie droga kom prom isów, tytko ciężka sv-
— — — «B
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stematyczna praca wychowawcza w  duchu 
naszych zasad i celów stoi przed nami.

Dr. E. le r ło .

Wielki wiec wyborców listy Nr. 2
z udziałem poeta Hellena

W uimegłą środę odbył się w wielkiej sali kaha- 
łu masowy wiec wyborców, zwołany przez Ko
mitet wyborczy S. P. P. „Hitoohdwt".

Wiec zagaił adw. Dr. O. Menasche, który w  spo
sób rzeczowy i krótki poemat ostrej krytyce do
tychczasową dzkałatoość kabała krakowskiego, 
poczem zabrał głos ei>tuzjastyczinie witany poseł 
Cwi Heller.

Referent w zwięźle i r a o n o w  ujętym r ricracte, 
przedstawił znany program  kokainy S. P. P. St- 
taebdut, opierający się na trzech zasadniczych zrę
bach, a to  na działalności kulturalno- narodowej, 
społeczuo- samopomocwej i w kierunku Palestyny 
pracującej. Mówca wskazał na rolę, jaką wiooe 
odegrać w  życiu noszom gminy żydowskie, w  tyaa 
tak ciężkim i przełomowym czasie

Samopomoc społeczno, pixxfcuktywi®acja ma», ©- 
migracja, budowa szkolnictwa własnego, pomoc w  
budowie Palestyny pracującej, oto dzóałałność, 
którą niki skuteczniej zrealizować nie może jak 
tylko gmina żydowska, suma gmin żydowskich w 
kraju i na świecie, jako nasze najwyższe instancje.

Do realizacji tego programu zdąża S. P. P. „Hi- 
tachdut“ drogą osobistej realizacji w  myśl wska
zań wielkiego A. b . Gordona.

Poseł Heller podkreśla, że w ciągu 7 lat pracy 
w Sejmie frakcja H itadidutu stała zawsze w obro
nie interesów szerokich mas żydostwa, obrona 
jednak na terenie pąrlamentu inoże być skuteczną 
tylko wtedy, kiedy opiera się na zorganizowanych 
demokratycznych gminach żydowskich

Kończąc swe przemówienie referent wezwał 
przeto masy pracujące i rudowe do głosowania na 
listę Hitadidutu Nr. 2, co zgromadzeni przyjęli hn- 
cznemi oklaskami. *

Z kolei zabrał głos czołowy kandydat 
listy Nr. 2. Dr. G. Terlo, który w petnem swady 
przemówieniu, rozwinął szerzej program S. P. P. 
Hilachdut, przeciwstawiając go dotychczasowej 
sentymentalno- filantropijnej i jednostronnie re
ligijnej działalności kahnłu. Kończąc swe prze
mówienie, wezwał masowo zebranych do głoso
wania na listę Nr. 2, poczem zgromadzeni przez 
aklamację przyjęli rezolucję wzywającą do głoso
wania na listę' Nr. 2, S. P. P. ,jtitaćhdut“.

Imponujący i pod każdym względem udały wiec 
Zakończył się w podniosłym nastroju, przy dźwię
kach „Techczakny".

Zgromadzenie listy „Mizrachi*4 
■Nr. 8

W ubiegły poniedziałek odbyło się w wielkiej 
sali kahału masowę zgromadzenie listy „Mizrachi" 
nr 8. Poważny i spokojny przebieg zgromadzenia 
i huraganowe oklaski, któremi zebrani obdarzali

mówców, śwMtaeu) e  podniosłym nastroju i zapa
le panwją^yn wśród tutejszych obywateli zc sfer, 
religijnych dła iisiy religijno- naaodowej nr. 8.

Pierw szy z rzędu przemówił rabin M. KJieger. 
ŁW znakomitych wywodach piętnuje mówca takty
kę w yoonaą ooacu „Agudy* i Charajdim, który 
■óe mogąc przecdwaitewić Uście religijno- narodo
wej własnego pozytywnego paogramu, ucieka się 
do dawnej metody wwflei połityczne^ polegającej 
*a oczernianiu i dyskwalifikowani ii swoich prze
ciwników. Mówca omawia abszemse program ko* 
halny org. „Miaradhi", o którego zrealizowanie łb  
d* ar. 8 p rzystąp ią  do walki wyborczej. Wakai 
to je  aa zaakugi org. „MizracLi" i  na jej owocną 
nrwleilnnćć we wuyaidbck driedadaeuii życia re«- 
Bgjjuogo i  społecznego w  Krakowie, w  szczegól
ności aa założenie wurtytocyj wychowawczych 
„Cheder Iwri*1 i „Tachkemoni" i ważnej instytucji 
filantropijnej „Beth Lechem".

Piękne przemówienie wygłasza p. W ou Uótauer, 
członek zarządu pointy żydowskiej w  Tarnowie, 
który wskazuje na różnicę zachodzącą między da
wnym kabatem opartym na systemie kwjaiłnym 
a obecnym mającym być wybaanym na podstawie 
tow ej ordynacji wyborczej. Mówca powało je  się 
na stosunki w  gminie żydowskiej w Ttonowife, 
której większość stanowią pórtje narodowe Ml- 
zrachi i s jon iści. Pod wpływem większości sjo- 
nistyczoo- nńzrachistycznej nastąpiła sanacja sto
sunków we wszystkich dziadzinach, 
zaś opieką cieszą się instytucje religijne, w któ
rych dopiero dzięki obecnej gospodarce zapanował 
wzorowy porządek. Wskazuje aa  to, jakim fał
szem operuje „Aguda", chcąca wmówić naiwnym 
wyborcom rzekome zagrożenie interesów religij
nych ze stromy perty j narodowych.

Znakomite pod każdym względem przemówienie 
wygłosił rabin dr. Samuel Hirschfekt Mówca otatt- 
wia obszernie znaczenie kahału jako najważniej
szej i jedynej autonomicznej instytucji żydowskiej 
w  godusie. Od najdawniejszy .h  czasów *Ła-
nowił twierdzę rozprószonego narodu żydowskie
go, który tylko dzięki tej tak ważnej instytucji 
zdołał przetrwać najcięższe czasy. Upadek kabu
lów datuje się od czasu, kiedy asyraibiinai przy po
mocy nietiś wiadomionych elementów wtargnęli do 
placówki żydowskiej, zaniedbując najważniejsze 
i najżywotniejsze inferesa ludności żydowskiej. 
Nowy, obecny system ordynacji wyborczej daje 
możność szerokim warstwom pozbycto się tych 
szkodliwych na ulicy żydowskiej usrirpatorów 
władzy i ich sojuszników z pod znaku pewnych 
nieuświadomionych elementów ortodoksji. Org. „M3- 
zrachi“ dąży do rozbudowy kahału, obejmującego 
o&łok ształt interesów żydowskich począwszy od 
spraw  religijnych do spraw narodowych i  społe
cznych Obowiązkiem każdego uświadomkmeg* 
Żyda jest zatem popierać solidarnie Datr JMLm- 
chi" nr. 8.

Zebrani jednogłośnie uchwalali reaotaqj& wuy- 
wająco cale żydoetwu religijna do gtaoowaaia Mi 
listę „Mizxa«hi‘‘ nr. 8.

Copjri-£th by Yeitlag Paul Zaolaay Wieu— Berlin

Zecrercw m ny krai uritości
b7

Jak upiorne widmo błądzi po ciemku w duszy 
Krzysztofa jeszcze wciąż żądanie wdzięczności. 
Nie wspomina o tem ani słówkiem — wydawało
by mu się to straszliw ie nieszlaohelnein. by nayyet 
W myślach swoich wracać do przedavvnionego 
długu, do uratowania Leny. Ale ta łudząca pew
ność, którą otulają go jej kochające słowa, je] 
miękkie ręce, jest przecież tajnym lezultntem o- 
wych pierwszych wydarzeń Ten fatalny związek 
nie da się całkiem usunąć. A nawet pewnego ra 
zu Krzysztof rzeczywiście konstatuje w sobie 'ę 
oto refleksję; że może teraz po raz pierwszy ż,ą- 
dać od Leny ofiary, ponieważ. . Wściekle przery
wa wątek myśli, ale nie może opanować tych my
śli (brutalniejsze „ja“ .zam iast niego wciąż do
chodzi do głosu): Gdy zależało mi na tem, by zła
mać jej opór, zmobilizowałem na swą korzyść jej 
uczucie wdzięczności, nie, albowiem nie zmobili
zowałem, ale byłbym w ostatecznym wypadku 
przecież sięgnął po ten ostateczny środek. — teraz 
natomiast, jeślibym przypomniał początkową fazc 
raszego stosnuku, zrobiłbym to tylko w tej dobrej 
intencji, by skłonić ją do tolerowania swego męża 
jeszcze na pewien moment, aż on oswoi się z my
ślą wyrzeczenia się, by oszczędzała człowieka, 
któremu nie chcę sprawić bólu, nie mogę sprawić 
bółu_. Czyż nie mam prawa w tym wypadku wy
zyskać swą przewagę nad Lenąt 

Teraz dopiero, poprzez te rozważania, których

p r z e k ła d  IW i i« n te r »
(Ciąg dalszy)

ofiarą Krzysztof w zupełności się staje, toruje so
bie zlo szeroką drogę do piękna tej miłości.

Jeden jeszcze krok szczęśliwie mu r ię udaje w 
tem niebezpiecznem trzęsawisku. „Urlop Frowei- 
na wnet się kończy, Aż do tego czasu nie będę da> 
ciebie do mieszkania przychodził. Będziemy się 
widywać jak dawniej w „Detninceb czyż nie tak? 
Nam to nie sprawi przykrości, a jemu zaoszczędzi
my ostatniego wyrazu nieszczęścia".

Ona się zgadza. Siedzą więc znowu jak na sa
mym początku ich miłości ukradkiem .między cze
skimi studentami w świetle czerwono żółtych aba
żurów. To unikanie jawności, to incognito jest co
faniem się wstecz do stadjum jej małżeństwa. Jak
że, czyż to niema być zbrodnią, to upokarzanie du
mnej duszy Leny! Krzysztof czuje: Ta moja zasa
da „nie chcę sprawić bó!u' tysiąckrotnie zadaje 
ból. Wzrusza go do głębi, że Lena niejako bez wo
li jest mu posłuszną w sprawie, która właściwie 
jest zasadniczo niezgodną z jej naturą. I to  wła
śnie jest tak nieskończenie smutnem.

Przy najbliższom spotkaniu zarzuca mu nagle 
tchórzostwo Całkiem nagle Z jasnego nieba. Cała 
sprawa przedstawia jej się nagle w Innem zupeł
nie świetle. Kobiecy świat!

„Nie byłem nigdy tchórzem, gdy chodziło tylko 
o mój ból — ale tu chodzi o cierpienie obcego 
człowieka". ,
Takiimii deklamacjami niczego u niej nie wskóra.

Brutalny wyroiz , deklamacje4 niepokojem 0* 
dziwi. Nigdy tak do nieigo me preeme/wiełe. I  t o  
raz wyrządza mu też krzywdę, oc nie drżiliiMiwąJfi. 
każde słowo wypływa z  głębi jego uAnęki. Am 
pnzed gniewnem jej obliczem wyczurwu niejaka bo- 
snie prawo, które ukrywa się pod 
niesprawiedliwości. Jej za.woalowa 
ją oskarżenie. „Jemu nie chcesz wytramtdć 
wdy‘‘ (myśli swego męża nie używa 
słowa „mój mąż11, nigdy jego ni* wyr 
ska) „a mnie nogami depcesz".

Przeczuwa już, że jej energienna, prosta dusza 
nie wytrzyma tego napięcia. Albo- ałbo Niema 
kompromisu. „Jedno mam tylko usprwwiedMwto 
nie4', zaczyna blado. „Mianowicie boL btóry robie 
samemu zadaję. Nie widzę wogóle dla uebśe 
ścia poza małżeństwem. Mąż i  żono, dsaeci i 
która teraz z tak szczęśliwie nam się 
(należałoby za to dziękować Bogu,) zwołntia 
od wszelkich trosk żyda. Ctny nie zechueaty 
jemnie sobie poamgać, by ritfkima 
som4'.

Jest wzruszono, obiecuje mu to.
„Wszak chodzi tylko o  wytrwanie 

zakończenia wojny14.
„Jesteś naiwny. Naprawdę wierzy**, że 

czas zwróci mi wolność?"
„Mam wrażenie, że on w tej swojej nętky 

jennej musi niieć uczucie, że jest z kimś związany, 
że ma kogoś, kto się o niego niepokoi, zapła- 
cze, gdy przyjdzie wuwk*ność o  jego śaaanci44.

.Nlienawidzę go“.
„Bądź człowiekiem Leno- .
„Ale wojna nigdy się nie skończy, nigdy",

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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Członek Rady Nadzorczej Banku Hipotecznego

zmarł we wtorek, dnia 21-go maja 1929 roku 
przeży wszy lat 71.

Rada Nadzorcza, Dyrekcja i Urzędnicy Akcyjnego Banku Hipo
tecznego, odczuwając głęboko bolesną > ciężką stratę, jaką poniósł 
Bank przez zgon długoletniego, wielce zasłużonego członka Rady, 
zawiademiają, że obrzęd pogrzebowy odbył się we czwartek, dnia 
23-go maja 1929 r., o godzinie 11 przedpołudniem we Lwowie.

Z okazji p e le ic iia  kam.enla węgglelRfcgo pod budowo gnt.&chu szkófi
,-Cheder lwri“  i „Tachkemoni** ,

W czasie, kiedy naród żydowski przeżywa okres 
przełomowy, kiedy przez wewnętrzne p. zrłwarza- 
iiie się dąży do p rzy sp iesza ła  proc* su -swego 0- 
drodzania, wydobywając się coraz to  raźniej z <uu- 
gowiecznego przygnębień a i apatji golusowej i to
rując sobie o&i izZ to  śmielej drogę ku lepszej przy - 
szłości   wyrbowatiie młodego pokolenia, które
mu ma przypaść w udziaih kontynuowanie tego 
dzieła, musi stać się siłą rzeczy pi zeanuotem 
■^lerwsźortzędaych trosk i starań. Przez pełne u- 
swiadoiuituie umysłowe i przewart»Sciow'^,,’ie  du
chowe, prowadź, droga do całkowitego odrodze
nia. Jeśli Ikaóło takie dla niejednego już społeczeń
stw a stało  się w okresach przełomowych nakazem 
Chwili, to z rem większą słusznością winno ono 
stać się tera s rozstrzygającym czynnikiem dla na
rodu żydowskiego, który nosi zaszczytne miano 
toAm- haserQr‘‘, narodu księgi.

Żyduwcwo dzisiejsze może wówczas tylko zape
wnić sobie swój rozwój, gdy stojąc niczłonnuie na 
fyuncfc swej starej, tysiącletniej tradycji, przez 
.przodków przekasaiiej, przyswoi soLjc zarazem 
piei widstka nowe, czerpiąc z krynicy ośw iaty 
wszeebtodotkiej. W bam onijnem  zespoleniu tych 
dw ódł pozornie tylko skrajnych wartości, leży 
punkt ćężkoóci w  procesie żydowskiego renesan
su W takiej ctawiUi prze tomowej. — a  przypada c- 
am tul okres wyścigu pracy ogarniającego całą 
I kNciość, — srie wystarcza oczywiście, i ame ha
sła, muri szybko i inłenzYwnie nastąpić ich rea
lizacja w całej rozaiągłości i z nakładem wszyst
kich sił.

» O rg  „Mizractri1, której ideą podstawową jest 
właśnie stworzenie w ruch i u&rodowo żydowskim 
owego złotego pomoctu między duchem tradycji, 
a treścią życia oov oczesnego, włączyła do swego 
programu jako część integralną i nieodizowną, prą
ci oświatową, prowadzoną w tym kierunku wśró.1 
ortodoksji żydowskiej. Praca tak pojęta, okazała 
się jedynem i najbardziej stosownem rozwiąza
niem naszego proble*mi wychowawczego. Wszel
ka jednostronność grozi niebezpieczeństwem.

Takie zadanie wielkie i szczytne swą doniosło
ścią, ale ciężkie i odpowiedzialne w przeprowa
dzeniu, postawiła sobi** grupa ludzi, zrzeszonych 
w  krakowskiej org. „Mizraehi". zakładając w ro
ku 1921

szkolę powszechną „Cheder Iw ri" 
łs uwzględnieniem pełnego programu nauk świec
kich i judaistycznych, oraz edukacji w duchu tra 
dycji narodowo- religijnej Z całą św adomością 
swego zadania i celu, przystąpili do pracy inicjato
rzy i założyciele tej placówki, których gorliwość 
i wytrwałość położvla tu zwłaszcza bł p. Józef 
Drezd/ner, pierwszy prezes Wydziału tej instytucji, 
k tóry swoim zapałem i niestrudzona en erg ja przy- 
czgulł się wył. tu.b do założenie i ożywieni' tego

Zakładu. Obok szkoły powszechnej i  jako dalszy 
jej etap ewolucji wychowawczej, istnieje obecnie 
od kilku lat w tym zakładzie także 
szkoła średnia ogólna- kształcąca „Taehkemoni", 
w której stepowany jesl ten sam system wycho
wania i wyszkolenia w przedmiotach wyższych 
stuidjów hebrajskich, z zachowaniem programu 
szkół rządowych.

Od szeregu lał już czynne są w Krakowie te 
szkoły, ■wychowujące ohecnG około 400 uczniów, 
począwszy od klasy wstępnej, poprzez szkołę pow
szechną, aż do klasy 6-iej gimnazjalnej i zatru
dniające 28 sił nauczycielskich, do przedmiotów 
świeckich i judaistycznych. Mało jeszcze stosunko
wo znane są te „zkoiy szerszemu ogółowi. Wy
dział czynny dotychczas wyłącznie około realiza
cji swycb zamiarów, całą swoją uwagę poświęcił 
pracy nad rozwojem wewnętrznym instytucji, o- 
befnjuijącuj d/wejaki stopień szkół.

Dowodem racjonalnego systemu edukacyjnego 
jest stały kontakt między szkołą a rod mc nr i, o  
party  na wzajemnem informowaniu i porozumie
niu. Kontakt ten służy również do obustronnej 
kontroli i staje się czynnikiem równowagi. -Rów
nież zgodne współdziałanie nauczycielstwa hebraj
skiego ze świeckiem jest jednym ze środków pro
wadzących do rei u, jaki zakładowi przyświeca, 
wydając wyniki jak najlepsze.

System nauczania jest tu mby uev lęto zaą po 
w loką ducha, który ujawnia się w krzewieniu i- 
dealów narodowych i  religijnych. Nauka nie jest 
]K>dawaua mechanicznie, a polega na metodycznem 
przyswajaniu, na pogłębianiu rozumowem, \yy- 
wołującem zaim rresowueie i pobudzającem samo- 
rzutność ucznia. Jako wynik tej metody, rozwija 
się samodzielność umysłowa młodzieży, czego do 

i wodem choćby gazetka hebrajsko- polska ,,Tach- 
I kemom", redagowana i wydawana przez uczniów 

szkoły średniej. Język hebrajski staje się ooraz 
bardzie j językiem codziennym wychowanków, a 
jo.go znajomość decyduje często o awansie ucznia 
do klasy wyższej. Uczniowie nowo przyjmowani, 
pnzybywający często ze szkół obcych, stają się ró
wnież coraz bardziej elementem zbliżonym do ide
ału Zaikładu, przyczem doi łada sie wszelkich sta
rań, by tych przybyłych dostosować możliwie naj
szybciej do ducha panującego w szkole.

• • »
Myśl fundamentalna, jaka przyświecała założy

cielom Instytucji, streszczała się w dążeniu, by 
uczynić eksperyment, polegający na syntezie peł
nego wychowania żydowskiego z ogólno- świer
kiem. Eksperyment ten — jak dziś osądzić mo
żna — udał się. Świadczy o tem korzystnie element 
uczniowski w klasach wyższych Wymownym do
wodem wartości zakładu są liczne uznania i po
chwały, wyiHŻuue przez kompetentne osoby, które

szkolę odwiedziły i z nią się bliżej zapoznały, 
mz fakt, że zakład krakowski stał się wzorem Oto 
wielu podobnych, powstających coraz liczniej W 
różnych miastach zachodniej Małopolski 

W ostatnich czasach okazało się koniecamem 
i wzniesienie własnego odpowiedniego budynku dis 

pomieszczenia obydwu szkół. Do dzieła tego p»zy- 
stąpił Wydział z całym nakładem sił Zakupiono 

i na ten cel
obszerną parcelę przy ul. Miodowej 28, 

i postarano się o  dalsze fundusze, do których po- 
I większenia przyczynili się w dużej mierze sami 
i członkowie Wydziału, dając tem samem przykłta- 
■ dny dowód, że potrafią czynem poprzeć głoszone 

:u-zez się nasła. W tych dniach właśnie będzie po
łożony

kamień węgieluy pod tę budowlę,
która oby wzniosła się na chwałę n a u . zydow 

i >kiej. 1
Obecny stan Zakładu jest początkową roz

wojową pracy, którą Wydział pragnie w  ńafaiy it  
ciągu kontynuować, aż do pełnego urzeuzywiateke- 
nia zasadniczych postulatów swej ideologj wycho
wawczej. Przed 8-miu laty zasiano ziarno, któi^i 
dzisiaj po okresie kiełkowania, coraz bardziej u-, 
rasta do rozmiarów dojrzałego dzieła. A jest ta 
dzieło zmierzające ku icalizacji ideału wychowa
nia ui/wego typu Żyda — człowieka, j-k iego p»v 
trzeba Lpołeczeństwu żydowskiemu w  dobie jego 
renesansu. — M-r, Kor.

   ^ Nr. 138

Lindbergb sta je się niepo
pularny...

Najpopularniejszym człowiekiem w Stauach Zje 
dnoczonych był do niedawna słynny lotnik Cbir- 
ies Lindbórgfij którego w  Ameryce powszechnie 
nazywa się pieszczotliwie „Liudy“. T m  benjaiaii- 
rek  publiczności może się teraz na w łasnej p<m 
konać skórze, jak kapryśną jest wogóle publicz
ność. A zresztą Lindbergb ma już dość tej popu
larności, która odbiera mu wszelką swobodę ru
chów, kontroluje go na Każdym kroku, naraża go 
na brutalną ciekawość pierwczego lepszego repor
tera, wypytującego się nietylko o ulubione jego 
potrawy, lecz o  najintymniejsze szczegóły z pry
watnego życia. Toteż „Lindy - postanowi udzielić 
nauczki swoim adoratorom, a zwłaszcza ado ,a to r -  
kom i anegdaj wylądował w piost w k a iu ż j, oury 
z.gnjac błotem grupę reporterów i turystów, mię
dzy którymi przeważała płeć piękna.

P rasa bardzo żywo zajmuje się problemem, jak 
dalece fiosuinąć może „bohater" swoją awoisję 
przeciwko zewnętrznym objawom popularności. 
Te głosy prasy nie są bardzo przychylne dla Lind. 
bergha, któremu d a j: się do poznania, iż może 
go spotkać los admirała Deweya, bohatera v.'ojny 
hiszpańsko- amerykańskiej. Ten tó admirał Dewey 
i>ył swego czasu tak popularnym jak obecnie 
Lirdnergh, ale był wobec swoich adoi worów 
bardzo brutainy. Toteż wnet stracił całą swoją 
popularność. Każdy bohater narodowy ma wobec 

j mas pewne zobowiązania. L irdberg nie może zre
zygnować z tej swojej popularności, ale powinien 
pamiętać o tem, że popularność jest b. nlw) ni»- 
ttaJą i powinien ciągle mieć przed oczyma przy
kład admirała Deweya. Jednem słowem: łaska
pańska na pstrym judzie koniu, a w  danym wy
padku tym „panem" jest tłum amerykański...

I
Ofr POWIE P il  REDUKCJI

II. P., NOWY SĄCZ: Jeśli w adresie mylny nu
mer, to nie możne robić zarzutów poczcie, choć 
listonosz powinien (ale nie musi) zauważyć omył
kę, jeśli adresat otrzymuje stale dużą pocztę.

CZYTELNIK Z SANOKA: Informacji udzieli id o  
że Biuro Tłumaczeń i Korespondencji przy O u tr . 
Kom. Wyk. Żyd. Inst. Samópom. w W arszawie, 
p l Żelaznej Bramy 6 m 11.

HANMaGAH IIAPASZlTH OKO. „HASZOMER 
HACAIIŁ" W MAŁOPOLSCE: Żadnych wyjaśnień
i sprostowań — poza artykułem tow Horowitza, 
przez  nas zamieszczonym — nie otrzymaliśmy. O 
cso więc idzie?

STOW. IIASZ A CU AK Ż : Żyd. Tow Emigracyj
ne „Jeas‘‘ we Lwowie, Kopernika 24.

STAŁA CZYTELNICZKA: Zniżki tylko w czar
sie Targów  wiedeńskich.

PILNE: Wiedeń I, Lederhofgasse 2/4.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
*’isira, pros;my o rych łe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc czerwiec br.
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K i n o t e a t r  £ *• s-w . ę .c t - t r t  d  ? b .  — D r . i t  i c o d z i e n n i e '
Monumentalny twór potężnego genjuszu! Nieśmiertelny pomnik, który wystawiła ludzkość na.j- 

wię is.wmc bonaterstwu kobiety.

O $.W i C I i  Migs CgjggjO
Niezapomniana tragedja sądu wojennego bezlitosnych kapłanów wojny, która rozegrała się o swj 

cie 12 października 1915 r. w SI Gilles.

W  roli tytułowej SYBBEJJ& THGRNESBKE
tysiące matek, żon i sióstr całego świata błogosławiło bohaterską opiekunkę.... — Tysiące zbie- 
ę ły ta  jeńców wojennych Belgów, Francuzów, Anglików i Polaków uszło dzięki tej świętej ko- 
L.ecic niechybnej śmierci.

Film, k tóry  wzruszył św iat cały! — Początek seansów o  g. 5, 7, 9T0, w niedzielę o g. 3. 13403

P ftn O U D  GOSPODARCZY

! roski podatkowe pośredników handl.
Nasza ustawa o podatku przemysłowym 

Wiera pewne postanowienia, które dotkliwie 
uszczuplają możności zarobkowe pośiedników 
handlowych i komiwojażei ów. Tak np. posta
nawia ta ustawa i raczej rozporządzenie wyko
nawcze, że do kategorji komiwojażerów nie mo 
Igą być zaliczeni pomocnicy podróżujący w imie 
niu lub na rachunek firm, nie opłacających po
datku przemysłowego. Rozwijając to postano
wienie ustawmy, rozporządzenie wykonawcze po 
suwa się dalej i stwierdza, że komiwojażerowie 
frrni zagranicznych winni być uważani jako 
działający na rachunek własny, ponieważ nie 
mogą wykazać się dowodami opłacenia polskie
go świadectwa przemysłowego przez zagrani
czne firmy, zastępow ane przez komiwojażerów.

Być może pomysł ten, zrodzony w trosce 
o bilans handlowy, zaliczyć trzeba byłoby do 
chwalepnych, gdyby nie fakt, że postanowienia 
traktatów handldwych stanowią co innego, oraz 
iż w praktyce dał on wyniki wręcz przeciwne 
— nie zatamował byna imniej importu towarów 
zagranicznych, natomiast odebrał zarobki całej 
rzeszy komiwojażerów Polaków. Pod groźba 
opłacania dwuprocentowej stawki podatku obrc 
towego ód całkowitej sumy, na jaką zebrał za
mówienia dla zastępowanych firm zagranicz
nych, każdy z komiwojażerów zmuszony był 
czemprędzei zerwać umowę co do zastępstwa. 
Jak wiadomo, zarobek komiwojażera jest bar
dzo skromny i w najlepszych warunkach docho 
dzi do 1 proc., nie może on więc opłacać po
datku przekraczającego kilkakrotnie wysokość 
jego zarobku. Tem więcej, iż od tegoż zarobku 
trzeba jeszcze zapłacić podatek dochodowy i 
inne.

Wytworzył się przez to dziwny stan rzeczy. 
Oby watę1 polski nie może ubiegać się o stano
wisko komiwojażera firm zagranicznych, a na
wet gdańskich, w Polsce zaś aż roi się od obco
krajowców, a w szczególności gdańskich, któ
rzy zbierają zamówienia na rzecz firm zagrani
cznych, przyczem podatku przemysłowego wea 
le nie płacą, ponieważ nie są uchwytni dla 
władz skarbowych. Skutkiem nieuchwytności, 
komiwojażerowie zagraniczni unikają również 
płacenia podatku dochodowego, od którego ko

za- ! miwojazerowie krajowcy, jak wyżej zaznaczo- 
! no, nie są wolni.
1 Dochodzimy tutaj do ciekawego a zaiazem 

niezdrowego zjawiska — z jednej s-.rcny kotni- 
wojażer-Polak ź ograniczonym zakresem dzia- 
łunia, oa zarobku swego płaci podwójnie albo I 
więcej, z  drugiej — komiwojażer obcokrajowiec 
nie płaci żadnych podatków. Jasnem jest, że 
skarb państwa w ten sposób ponoś, niepoweto
wane straty.

Zniesienie powyższego ograniczenia da moż
ność pówiększeni a zarobków' naszym komiwoja 
żerom, zasili kasy skarbowe świeżym dopływem 
podatków, usunie zagranicznych kupców, a tem 
samem zwiększy użyteczność naszych komiwo
jażerów dla zagranicy.

Podobną niesprawiedliwość daje się zauwa
żyć w odniesieniu do pośredników handlowych 
I tu zdolność wymykania się z pod opodatkowa 
nia obcokrajowców, zajmujących się pośrednic
twem handlowem na terenie Polski, przekracza 
najśmielsze przypuszczenia władz skarbowych.

Prowadzenie konkurencji pośredników han
dlowych Polaków z obcokrajowcami je st w tych 
warunkach bardzo ciężkie. Wysokie obciążenie 
podatkowe osłabia pozycję Polaków, ostatecznie 
jednak podcina ich przepis ust. końcowego par. 
16 rozporządzenia wykonawczego, zakazujący 
inkasowania należności za towary na rzecz firm 
zagranicznych. Zakaz ten niejednokrotnie jest 
przyczyną niedojścia do skutku wielu tranzuk- 
cyj przy współudziale naszych pośredników 
handlowych. Nie trzeba zapominać, że zagrani
ca me obdarza naszych przedsiębiorstw zbyt, 
wielkiem zaufaniem i dlatego stawna jako waru
nek zawarcia umowy kupno-sprzedazy wpłace
nie na ręce pośrednika handlowego chociaż czę
ści przypadającej należności.

W imię możności swobodnego wykonywania 
pracy zawodowej z pożytkiem dla państwa i 
siebie pośrednicy handlowi słusznie domagają 
sie uchylenia zakazu inkasowania należności 
dla firm zagranicznych.

Przy najbliższej reformie podatku przemysło 
wego, która nastaoić powinna co rychlej, nale
ży także usunąć bolączki, na które tak słusznie 
skarżą się nasi pośrednicy i ajenci hanalowi.

-o jo -

Rank Polski nie zamierza 
wprowadzić restrykcrl 

kredytowych
W kołacą ł mam sowo- gospodarczych rozeszły 

się W ostatnich dnkwh pogłoski, jakoby Panik Pol
ski miał przystąpić w najbliższym czasie do 
zmniejszenia obiegu pieniężnego. Zmniejszenie o- 
biegu nastąpić miało dirogą zredukowania przez 
Bank Polski kredytów redyskont >wyrh 

Dyrekcja Bonku Polskiego oświadczyła jednak 
na odnośne zapytanie kategorycznie, że powyż- 
Bze pogłoski są bezpodbtawne. Ograniczenie ta 
kie byłoby bov, i©m dla życia gospodarczego rze
czą znacznie gorszą, niż podwyższenie stopy o 
1 proc Dlatego też Bank Polski nie ma zamiaru 
wprowadzenia restrykcyj

Jednocześnie dowiadujemy się, ie  Bank Polski 
nie ma też zamiaru powiększać kredytów lecz 
będ«'e dążył do tego, aby portfel wekslowy utrzy
mać na obecnym mniejwięcej poziomie, póki sy
tuacja nie ulegnie zmianie na 1< psze.

P. W - K.
AUSTRJA ZNIOSŁA OPŁATĘ WIZOWA DLA 

JADĄCYCH NA P. W . K 
Każdy obywatel, zamieszkujący w Austrji, 

względnie udający się przez Austrję do PWski 
dla zwiedzenia Powszechnej Wystawy Krajo
wej w Poznaniu, zwolniony jest z opłaty wizy 
tranzytowej, o ile wykaże się poświadczeniem 
kolejowem PWK.

Ulga ta jest poważną, jeśli się zważy, że opła 
ta®(vizy przejazdowej wynosi 14 szylingów.

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA ZA
IMPONOWAŁA ZAGRANICY.

Goście zagraniczni, którzy zwiedzili PWK, o 
dziele narodu polskiego wyrażają się z najwyż 
szem uznaniem. Doradca finansowy Pevey. prze 
sżedłs7-*' pobieżnie Wystawę w dniu jej otwar
cia, zaznaczył. i.ź jest tak ciekawa, że musi ją 
zwiedzić jaknajszczegółowiej. Pełne zachwytu

artykuły o Wystawie okazały się w korespon
dencjach pism rumuńskich, włoskich, czeskich,, 
francuskich i szwedzkich. Goście niemieccy, kxó 
rzy zwiedzili PWK wyrażają się o niej nietylko 
jaknajpochlebnioj, ale stwierdzają, że jest ona 
jedną z najpotężniejszych wystaw na kontynen
cie.
Stany Zjednoczone podwajają 

cła przywozowe
Cala niemal prasa europejska żywo omawia wmue 

sioną do parlamentu nowelę do oGokazującej tary - 
fy c&iinej. 7miana dotychczasowej taryfy polegać ma 
przedewszystkiem na podnieśi.eni.u cel przywozed 
wych na żelazo surowe, stal, szereg artykułów che 
miernych,. porcelanę, szkło, zegary, instrumenty le
karskie, aparaty etcaktiryczne, cement, cegły iitd.

Z artykułów włókienniczych zwyżka objąć ma jed 
wab sztuczny, len, konopie, przędzę bawełnianą i 
tkaniny bawełniane, nadto surowę wełnę, kitórej o- 
chrona podwyższona ma być aż do 3 centy na funcie 
angielskim.

Podwojenie stawek przewidziane jest dla mięsa 
wołowego., kukurydzy, cukru surowego; rafimady 
itd.; 50 proc. zwyżka zaś objąć ma margarynę (z 8 
na 12 centów), ser (z 5 na 7 centów) i mleko Sikon- 
dmsowane.

Prttez komtoretmegio podwyższenia stawek celnych 
przewiduje moweta sizen fae stosowanie nowych 
zwyżek oełnych. wprowadzany! 1 dirogą zaradzeń 
a^^ stracy jm y ch  w  tych wypadkach, kiedy obcy 
towar skuiteuznie zwalcza na rynku amerykańskim 
jakiś wyrób kr. jiowy. Ten „protekcjomii&m adlmtensora 
cyjny" stanowi bodaj jeszcze większą groźbę dna 
nnz] sztośc wymiany rcuiędzymarodowej, niż jedno- 
. azowe podwojenie stawek cNoycn.

Zwyzil-a * *ryry amerykańskiej godzi niezawodnie 
w możliwości eksportowe przemysłu .sha-jpe •►kśerto 
w pierwszym jedlnak r^ęzdie podcinają Wadeł 2* -  
graniczniy Argentyny (wełui;, Kanady i Kuby (cu
kier).

——o-----
POLĄCZENIT DWÓCH STANOWISK P. W. 

Jastrzębski, no wam Lutowany generalny sekretarz 
Komitetu ekonomicznego Raidy MłuiśtrÓw, pozo- 
siainie nadal kierów uikAeau sekcji w  Instytucie 
Konjunl tur Gospodarczych i Cen.

ODZNACZENIE FERM POLSKICH NA WYOTA 
WIE W TEL AWIW. (PAT). Pwna firmami Wtl- 
nebn F. Schwerkorf SpóŁ-a Afccyjna w  ŁuteL ♦  
raz Trilliug ii Syn Sp. Alkc. Białystok, 
nenii na wystawie w Teł Awiwue, 
stała również złoty-n medalem firm a Połski Prze
mysł Cumowy „Pepege“ Grudziądz.

tEZRuBOCIE W i  ODZI. Donoszą z  Ludzi, że 
zol łady Przemysłowo ttanduowe Ctayen. m ają 
być pq aez 2 nties 40  Letn« nieczynne. Cełem te
go m. in. jest przeprowadzenie zradńn organławrij 
01 aiz zmian teonmcr-yob WtJcctek dwumiesięcz
nej przerwy w pracy 7 tysięcy osób zostaje hec 
"•dęba.

ZATARiG W PRZEMYŚLE irutóLSiO*. W tttei
skim przemyśle włókiwnmczyni powstał Zatarg 
między pracodawcami a rubótm kam . na tle zmia
ny umowy zbiorowej, Pracodawcy ttoms gają się 
modyfikacji umowy w sensie zmiany niektórych 
punktów, a przedewszystkKam w n w k ti dotyczą
cego zapomóg dla robotników w czasie -IwroDy^ 
piacob iorcy nr. u:mast żądają podwyżki płac •> 
10 oroc.

DRUGI ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW METALO
WYCH. Dnia 1 i 2 czerwca b r odbędSie sie w  P«v
znaniu Il-gi Zjazd przemyUowców metalowych, 
zwołany przez Polski Związek Przemysłowców 
Metalowych Polski Związek Przemysłowców Me
talowych jest reaijliczmiejszem zrzeszeniem go*,po- 
da-rczem w Polsce, gdyż skuma wtóra '100 naj
większych fabryk przemysłu metalowego prze
twórczego Rzeczypospolitej

ZWYŻKA CEN STALI W ANGLJI. Z Midles- 
biough komunikują, iż ceny w Anglji na płyty 
stalowe, tregery i sta! p roli Iową zo=,ta1v podwyż
szone od 17 bm. o 5 pensów

PRZEMYSŁOWCY ŚRODKOWO- EUROPEJ
SCY JADĄ DO ROSJI. Grupa przemysłowców 
czeskoslowackicb i austrkncgich udaje się do Ro
sji sowieckiej. Celem tej podróży mają być per
li aktacje w sprawie dostawy dla Rosji maszyn, 
głównie zaś maszyn przędzalniczych i tkackich. 
Przemysłowcy-czeskoslowaccy mnja pod-obno z&- 
tn'av wziąć udział w rekonstrukcji vem\s>u cu
krowniczego i cementowego w Rosji.

Usu** cz!»"a Araiacnialące, 
podnieca aretyt, nirocerion. 
środek tńs relionwi.!e!iMn|6ti

;ylko Mra Krzysztołorskiegc- w.uc cninowo-leiazłśir 
na maladze hiszpańskie; -  LaboraloriUBi cheri 
farm. Mr, M. Krzysztoiorski, Tarnów. U L
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, Ifto „w >ŁS ŁZA W A" S tr e f o m  15, U le fe n  3911. -  i Z 3 r N S A i V i « ! A  P *; L i- ł". R A
I iei wszy w elki film odsłaniający zakulisowe machinac.c dyplom w na terenie Lig r atodów !

K A N D A L  W G E N E W I E
i ii.- ac' jaa r. .--an.ov.ita liisiorja pewnego dokumenli noliiyrznego .ieilycnana afera szp iegow ska! Wjlka 

z wampirami Genewy! Intrygi i miłcsti i dyplomatów! LIGA NAKGEOW iei św:alia i c (-nie, jej dobioizińcy 
i -asijw y podziemna dz ałalnosc, przewiolnośc szp egów składają na najbardziej aktualny i inleresuią

cy film sezonu. — W głównych rolach:
- -  11 "" A lf re d  Abel, Christa Yordy, Carmen (arteu eri, Lu gi S e ru e n fi. _

WfecfctfEości 2 kralu
List z Tarnow a

Wybory do Rady miejskiej. — Z Ezry Chaluco- 
wej. — W ystawa szomrowa.

Przygotowania do wyborow do Rady miejskiej 
są w pełnym toku, a sytuacja przedwyborcza, do
tychczas niewyraźna i zamglona, powoli poczyna 
Się wyjaśniać. Pertraktacje bloku polsko- żydow
skiego, prowadzone przez ks. porał, dra Lubelskie
go, dyr. Kargola, dra Muetza i d ra  Schenkla 
z  PPS rozbiły się niestety gów nie  o  jeden man
dat, PPS żądała bowiem 8 mandatów, podczas gdy 
blok ofiarow ał jej tylko siedem. Wobec powyż
szego staną do wyborów 2 listy, ogólna polsko- 
żyaowska i druga lista PPS, połą< zona z Bundem.
; Na jednem z ostatnich posiedzeń komitetu lokal
nego Organizacji Sjońskiej złożył tow. dr. Sćhen- 
kel, jako przewodniczący komisu politycznej ob
szerne sprawozdanie z dotychczasowych wyników 
prowadzonej przezeń akcji wyborczej. Korrutet 
lokalny przyjął ao  w Ładowności osiągmęie rezul
ta ty  i w ybiał komigję polityczną, której zada
niem jest kontynuowanie przygotowań przedwy
borczych. W  Skład komisji politycznej weszli: 
tow  J Neiger, da. S, Spauu, dr. W. Schenjcel, dr. 
S. Goldbrrg, J. Heuman, dr. A. (Lornet, H. Hol- 
laender, A. Spielman, I. Woltach oraz S. Lem er
■ r a mien ia  rew izjonistów  i  EL Spóoknam, jako  
pr*edi>#wicie] młodzieży.

N owy ranzad tia ry  Chaluoowej pod ppnężystem 
kierow nictw em  tow. d ra  Fmcha przeprow adza
■ okazji tygodnia ( halucewego wielu i  akcją wer 
b o m o m  członków, która niewątpliwie przyniesie 
Jsh n ajtaprzc w ynisi 5 pub x  ** wo żydowukie bo
wiem doskonałe sobie zdaje sprawą z doniosłej ro 
l i  ebalaoa, przygotowującego się do wyjazdu do 
Meotyey.

W  bieżącym  tygodniu odbył się okręgow y zjazd 
m eonizwcji H aszom er H aosir. Z  te j okazji
fflb  również uroczyste a tm re ie  drugiej dorocz- 
H  wystawy prac sao m w iy th , składającej się

m e ta  pkuc z natfrr»mmif'i iych dziedzin. 
Ik̂ eta BŻantowcgu. w t  *eworay prezes Or- 
pm teoe#  Błońskiej tow. Nefeer, .  z  ramienia Ll- 
0  ■ M W e ó y  S Jo n to ty e m e ] n y w i t e ł  j ą  dow H .

Hf. A nJrr »£, delegat lrie- 
tw w w , 1 nader ciekaw y

tofgjl snos
te*  dowterinjeuy, snam ste Tow. Oranu „Mu 

•  Spow m lnmlL YWteńczyków, bawiących bbe- 
• W T M n w itj m i B ł a  wieczorów do Tarno- 
■ » T  o o b le fe  t t  staraow  te zostaną uwień- 
■opsm yifcypB wgodMem, o nie ulega żadnej 

 ̂ Jł®taS9eS, H  I m n  ■tam o potrafi godnie 
W J M  wieskucb srty  itńw, stanowiących dumę i

JASŁO. fe s r . *4 ) Z rady aiejskfel — Życie ży- 
howsldoj. — Zs io m j. N» ootatośero posiedzeniu Ta 
dy wfcfcfcief rostaf uobwaiony budżet na tok 1929/30 
W kwocie 400000 d  N* woioseik p. Einiz'jeru zrJe- 
ateuo knyw dsący  knpiectwo podatek od protesto
wanych wekstf, taw jaj«raebow y“, który w ubie- 
łżytn rokn przymóeł przeszło 2.000 zJ. Na wniosek 
PP- Dra Steina i Schandera poć wyższo.w subwencję 
«fia stow. „BiJaiir Cbofcrn" z 200 na 500 d

Bank Ludowy, I tory do niedawna mieści! się w 
ntałej sali kałratu, urzędu]* obeem e we własnych 
obszernych ubikacjach przy ufc Kościuszki. Dzięki 
mestinidzioinej pracy lierowTiakiów banku p®. Dra 
Kornhausera i Kramera 'nsitytucia ta z każdym dmlem 
coraz lepie<; s>ię rozwija.

Utworzione ntedawmo Rezpłaiuie wiec/orne kurs," 
buchalter! jne przy org. Hitachdut cieszą się wielką 
łrek.wenc:ą. PozuStają oue pod kierownictwem kwa 
lifikowamych sil, pip Kaczkowskiego, NlarguMesa i 
Dra Weinsitetaa.

Kończąca się akcja szekłowa pnsyniesje, zdaje Smf 
wcale ładny rtzuiltat.

Ostatnio bawiło w naszem mieście Wilka towa
rzystw diraimatycżłiych i tnjp zawodowych, m. ta. 
"nioa Śpiew" kowsikrtwo fonv. Bfl.rkoc hlra“ z Oortic

amatorzy z Tamowa, clou zaś sezonu stanowił wy 
stęp „Aui.zelu“ w sali „Sokoła", wypclinjoinej po brze 
gi publicznością. Onegdaj w-ystąpŁLi znani artyści Z. 
Turków i Ida Kamińska również w sali „Sokoła" i  
ogruimnym sukcesem.

Zbezczeszczenie bożnicy
Gazety warszawskie donoszą. Ostatniej soboty 

miało w miasteczku Warcie ipowfeit kaliski) miej
sce zpeaczeszczenic tamtejszej wielkiej synagogi 
Gdy żyd® przybyli o 9-tej rano na modlitwę, -a 
stali rozbitą szaię z rodałami, potargane tory  ma 
ziemi, roztrzaskane ławki i część podłogi zwpeł 
nie spaloną. Stwierdzono, że brakuje pięć iodu- 
łów Tory. Przeprowadzono natychmiast energicz
ne śledztwo, które dało pozytywny wynik. Spraw
cą napadu na śyhafiógę okazał się jakiś umysło
wo cnory cłu zesaijanin, który niediawno opuścił 
szpital obłąkanych. Rodaly zostały przez niego 
pi zawiezione do tamtejszego kościoła. i*
też znaleziono. Rabin W w y  « w r ^ n .  w r
konaitiego chdlul Hakodesz ubiegłą -..odę diniem 
pokuty. i

Lichwa w domenie bo go o j czy ź- 
niaków

Ministerstwo Spraw Wewnętiranych zakitaresowa 
to się liczmem' skargami nabyw ając mii i  Poznania 
z powodu poDJeramii nadmiiieirmych cen przez tamtej 
seyoh kuipoów, hoteiairzy Itd. w Zwiąuskiu z wzmożo 
oynii nuchem z powodiu Powiszechmej Vi'ysrawy Kła 
łowec. Ministens.-wo zamierza w t»S sprawie wydać 
odpowiednie cttsbriukitie pcdlerłym władzom

Warszawski magistral; redukuie
Między tysiącem robotników zajętych przy ro

botach wodociągowych w W arszawie było zaję
tych aż dwóch robouiików żydowskich. M agistra
towi warszawskiemu byto togo przypuszczalnie 
jednak za diużo i obawiając się m^ydizenia zre 
du&OWuł ich O negdaj. Wypadek ten wywołał w 
żydowskich sferach robotniczych w WairszaY je 
wielkie oburzenie. /

Wojna chłopów z automobilem
Niedawno została na órodze koło wsi Walen

tyn koło W arszawy przejechana śmiertelnie 15-le- 
toia Irena Waluińska. Wypadek ton wbuirzył ni ;- 
zmiernie tamtejszych chłopów, którzy na zgrona- 
dizcn u gminnem uchwalili, że aiutomobiJ jest Wy
nalazkiem djaibelslLun i że możn i się znakomicie 
obejść bez niego. Uchwalili także rozpocząć enei- 
glcssią walkę z „plagą" automobiliznui. Od s ł:w  
przeszli niedługo porem do czyn/u. Na drodze au
tomobilowej zbudowali przed kilku dniami bary
kadę z drzew. Onegdaj około 9-tej wieczór je
chał tą drogą w  kierunku do W arszawy Y - i i a .n  
Waśs* rhoiz, właściciel dóbr w raz ze swoim ^y- 
nem i hrabią Wiktorem Jarguszyńskim. W pe 7- 
nej chwili samochód prowadzony przez syna W is- 
serhplza wpadł na przygotowaną ba>ykadę i p r 'c  
wrócił się, nakrywając sobą pasażerów. Na szczę
ści e niemiła przygoda skończyła się tylko lek- 
kiein poranieniem, a pasa-żerzy zd-oJ iii się wy Jo  
stać o włauiych siłach z pod auta. Czekała irh 
jednak jeszcze m,ała niespodzdanka. Chłopi w,: 
lenlyrowscy czatowali obok barykady na prze
jeżdżające auto i nie zadawalając się jego k#a- 
strofą, usiłowali jeszcze dobrze pobić ja-Jacych. 
Dopiero rewolwer hr-biego zdołał ich przekonać 
o konieczności pogodzenia sic z wynalazkami XX. 

* wieku. W zwiątAu z tein aresztowano we wsi 
trzy osoby,

poi a ii ne j iinjf powielrzni j Katowice—W arszawa.
; i t-i.went-ja na lej linii znacznie się wzmogła, 
i,jownie dlalf^o, żc d;.ięki niej w ciągu jednego 
Urna można zalalwić sprawy w Warszawie, Ka
towicach i Krakowie i lego samego óioia je s A tt ;  
wiócić z powi oleili do domu.

KONFLIKT MIKRZY ŻYDOWSKIMI ROBOT
NIKAMI I PRACODAWCAMI. Niedawno wybuchł 
w jednej z najlepiej urządzonych móciłamcznych 
piekarni w Warszawie, należącej do p. M. 
nera konilikt między rooctnikami a pi acodsnyct, " 
mi na tle ekonomicznem. WŁuścicieło z » n w u fti 
lokaut, który spowodował roibołników do cnjń 
uftgo wystąpienia przeciwko Lieroiwnikosn patetsa 
ni. Onegdaj doszło do w elkiej walki, podkwSł n t  
rej został zraniony oały szereg ośóo. 
mauo około 50-c.iu walczących

BÓJKI WŚRÓD ROBOTNIKÓW ŻTDOW SKK®  
W WARSZAWIE. Onegdaj wieczorem do&złO W 
W arszawie na rogu ulicy Leszno i h a/m alinileł 
do bójki między robotnikami żydov’skimi. Wtaia 
Ooób zostało ranionych, m. Lł. 4 ciężko. P ra y trf j-  
mano kilku z uczestników watki. Na sledramite 
nie , hcieli jednak podać przyczyny bójki P ra / • .  
dopoJjDnie mam; lutaj do czynien-is z purw huą- 
kami na tle politycżnem.

REKRUCI NAPADAJĄ. Onegdaij na dwcurcu te  
Palenicach kuło W arszawy wywułał wielką pani
kę fakt pobicia kilku .pas iżeróW żydowskich prac* 
młodych rekrutów, w racający h  do swoich wsi 
M. in. został ciężko zraniony w głuwę Abribote 
Stern z Rypina, jadący z Otwocka do W arszawy. 
Wypadek ten nie jest na linji otwockiej odosob- 
r , t i  y, powtarza on się niemal co roku w  tetnkh 
miesiącaoti. Gazety warszawskie zwr »cają się do 
p o lic ji'z  apelem wzmocnienia bezpieczeństwa n* 
ws.Tom nlm ei linii.

j<-Łjosłw *AirsrffcLA.rrTA NA REDAKTORA. O- 
megda.j o godz. 6-tej wiuczór został redaktor pa
sma żydowskiego w Białymstoku „Dos Naje Le- 
bcn“ p, Fosach Kapłan r_aipadnię#y i znieważony 
czynnie przez przemysłowca żydowskiego Izaka 
Markusa. Napad ten pozostaje w związku z no
tatką zamieszczoną w „Dos Naje Ldben , a zwró
coną przeciwko p. Markusowi

OFIARA CZERWONEJ ASYMHAOJI. W w ar
szawskim sądzie okręgowym miał wozeraj miej
sce proces przeciwko ,19 letniej komunistce Z. 
ileifgut, oskarżo-.icj o zdradę stanii. Hulfgutówna 
poch«ki i  samożnej chasydzkiej rodziny i bie-zfl 
)Mt>żał w dzunołbesci komunistycznej )uż od dłuż
szego c z m a : Onegdaj została skakana za b r a n i e
udziału w działalności ukraińskiej Lomunistyczinej 
organizacji na cztery lata wiezienia T erm  skaza 
no ją na dalsze dwa lata. W najbliższej przyszłości 
czeka Helfgulównę jeszcze jeden proces o zdradę 
stanu

OSTROŻNIE Z GRANATAMI Dnia 16 bm. zna
leźli chłopcy z Niebyiown (w powiecie kałuski n) 
sjra.pnel, pochodzący jeszcze praw lopoaobn.e 
7, czasów wojennych. Chłopcy zaćzęli się nim ba
wić i odkręcili zapalnik granatu. Szrapnei eksplo
dował, raniąc ciężko wszystkich uczestników za
bawy. Jeden, z nich "Wasyl Daniliszyn (lat 10) 
zmarł w kilka godzin później. Innych pozostawio
no w iecztjniu domowem.

ZŁ SPORTU
SEKCJA HiPPlOZNA MAKKAfel KRAKOW

SKIEJ została po niedługiej przerwie restytu-*- 
wana. Przez szereg lat posiadała Makkahi k ra 
kowska, jako jedyny klub sp>ortovry w Polsce, 
sekcję hippicr.n, Z powodu wielkich trudności i 
przeszkód sekcja la" przerwała chwilowo swą 
działalność, aby ją obecnie nr nowo rozpocząć 
pod kierunkiem pi-ezeea dra Pdrlbergera i sek e- 
ta.rh i pny Celiny Fendlerównej. Sekcja dyspwnuje 
sześciu doskonałymi końmi, umieszczonymi w staj 
ni n« GroWach (w garażu) Sekcja posiada taboe 
Wojskowy i pie-trak.uje z fachowymi czynnikami 
wojskowymi celem rozszerzenia zakresu swej pra 
cy i umożliwienia wielkiej ilości sportowcom u- 
prawiania tego zdrowego i pięknego sportu. W pi
sy do Sek cii liippicznej Makkabi przyjmuje p. T-. 
Pcrlberger rdiziennie od 12—1 telef.. oraz p. Fei- 
dlciówna ul Grcdzka 9 teief. 1204 od 2 —4 pop

NOWA LINJA POWTETR3NA K4T0AVTCE— 
WARSZAWA. W dniu 21 bm o godz. 10 tej rano 
wylądował na lotnisku w W arszawie z pclnem 
obciążeń i ern pierwszy samolot nowouruclioniionej

KhJ^KRTUAj* SlN O TEA TRO W
BAGATELA: „Świat nocy".
CORSO: „Czerwone światła"
NbWOSCI: „Grzeszki Markiza de Marihuan" i 

„Ubogi m.ljoner".
SZTUKA: „Szeik FariJ“
UCIECHA: ..Ciernista droga ks. V. oronow". 
WARSZAWA: „Skandal W Genewie".
WANDA: „O świcie".



Nr. 138 „NOWY DZIENNIK1', sobota 25 maja 1929 Str. 11

c n  0 s u  m
Brukselska „Nation Belge" ogłosiła wywiad 

* „Tygrysem" na temat książki, którą sędzi
wy Clemenceau pisze o swoich stosunkach ze 
zmarłym niedawno generalissimusem Fochem. 
Oto treść wywiadu:
; „Ciekawość pana do mnie sprowadza? Więc 
laki Piszę książkę. Nie mogę przejść do po- 
Stządku nad tern wszystkiem.

Pyta pan, kiedy się książka moja ukaże? 
'Prawdopodobnie w grudniu. Ukazałaby się 
Wcześniej, gdyby fatalna pogoda nie opóźniła 
mojego wyjazdu do St. Vincent. Fsędzie to wy
łącznie i jedynie historja moich stosunków z 
Pochem.

Nie będzie ona miała nic wspólnego z tern, 
co nazywają pamiętnikami. Nie będę opowia- 
‘dal, że Clemenceau urodził się 28 września, w 
dzień deszczowy itp. wiadomości senzacyj- 
W ch. Zaczynam odrazu od sedna rzeczy, bez- 
jpośrednio, bez żadnych faramuszek! Oczywi- 
ista. że rozwinę pewne idee, pewne uwagi na

tury ogólnej. Ale książka moja nie będzie rów
nież historja wojny.

Samo przez się rozumie się, że przypomnę, 
co robiłem podczas wojny, szczególnie w cią
gu 8 dni, które poprzedziła wyprawa Chemin 
des Dames, gdyż opowieść o tych wypadkach 
z natury rzeczy musi stanowić część integral
ną niej książki.

Co za zmora! Zrobiłem jeden tylko skok z 
Paryża na pole bitwy. Pragnąłem pozostać aż 
do chwili załatania frontu, trzeba było jednak 
jaknajszybciej wracać, by pozwolić pyskować 
(w oryginale engueler) na siebie w Izbie, to 
znaczy — bronić dowództwa.

Jak w r 1914, tak w r. 1917 — Foch podno
sił wtedy we wszystkich ducha; dlatego też 
jestem skłonny przebaczyć mu wszystko, cokol 
wiek o mnie powiedział. Nad Izerą był on bo
haterem, bohaterem przepysznym. Stwieidzę 
to. Powiem wiele innych jeszcze rzeczy, ale 
bez zgryźliwości.

Niktórzy historycy Focha szkodzą jego pa
mięci. Jeden z nich wkłada marszałkowi w u- 
sta zdanie: „Ją nie dowodziłem, lecz sugero

wałem". Sugerować podczas wojny, kiedy do
wodzi się wszysfkiema armjhmi zjednoczone- 
mi? Niech się pan zastanowi! Mniejsza o to 
zresztą!

Amatorowie „bomb" zawiodą się: nie będę 
mówił o nikim.

Czy jestem oblegany przez wydawców? O 
tak! Amerykanie proponują mi góry dolarów,
0 ile dam pozwolenie na opublikowanie swej 
książki w Ameryce na 2 tygodnie przed jej uka 
zaniem się w Paryżu. Nie mogę jednak, nie! 
Nie‘ mogę! Francuzi mają prawo do pierw
szeństwa!

Jak pracuję? Piszę to, co mi, się z głowy 
pod pióro ciśnie, galopem, następnie retuszu
ję i piszę dalej. Sposób to najmniej uciążliwy
1 dający możność znajdowania najodpowied
niejszego formułowania myśli.

Przedmowę mam już gotową. Jest mało pra
wdopodobne, bym ją ponownie wziął na war
sztat.

Do widzenia! Niech pan wpadnie znowu do 
innie, ale dopiero w grudniu".
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I W o ln e p n ir t y

PRZEDSIĘBIORSTwO
iefostelne w  IbaU w K  
poszukuje do n-^oydm^a 
sboweigo wisit^pduiifc «Joł 
nego pomconllca bmdial- 
feryjnego. — zgunszewa 
pud „S idc HLomjrfUi" dc 
Adm. ,-N. Dzapmrrilm".

1331i

BU^HaLTERKI * fcores
IKmjdaiiCk potefloo-idenite 
Cką, st. n p,-afujlącią i pi
sząca na i.taszyFMei, po- 
szukute sęf ZcfObwcnia 
z iraLrerwjaimi pod „Han 
ddu do Brona OfttmatA 
Sfattwa, Kynefi- 8.

1329ór

POsZUKUJE się adotacli 
suty biurowej <* «.a9o- 
im ld ą  bnah„ tar" 1 I w  
responideinaji. Zglosc artfa 
„Sfarylika pocrniTwa Nir. 
20“, 1345*

POCZĄTKUJĄC^ sSa. 
bjurcawa, ze znajomością 
nitJiińedUeigo, poćrz* .iwa. 
ZgJ usaeuiia pod „Maiacy- 
n«?' icł“ do Adrn «Now. 
lAzienn Ba”1. TJLg

ZDOLNA
PANNL do jwatotylot, 
PRAKTYKANTA pray}- 
ntte: luriceł t Sta, Fto- 
fjadSk'1 22 Z&Oawa&d 
od godiz. 4—5. 1330er

CHŁOPCA do fwafctyW 
przy*m e stw-ep gwiante- 
n y w  Z^Ioswum ; Grfln 
bram, Kr** u ./, LnMcc 3.

1342er

POSZUKUJĘ zastępstwa 
branża obojętna; refie-' 
kituję z  gaJaintierji lub o- 
huwśa. — Zgfdsizeiriii do 
Adm. J^Lteienniku pod 
„F (cłxrwiec“ 787g

r S p n e d a f ]

?. HO 1

iss

I P * w I
POMOCNIK Kandbwy * 
duaftu locóotijatoo- śnla- 
rańfcawego, oraz toora-m 
nego, z U StuM ią prak 
tyto*, posznwu e odpowie 

Łaskawe 
do Adux „N 

Dsienoflca11 pod „Ernest 
caay“. i t s l a

SZUKAM posady 
nenu. Zgłoszenia w Ad- 
adn. Jm. DzaenriSca." pod 
»fA. S.“

KILKA maszyn tknikar- 
ddcb i JmroŁcatossldlch 
■owych i aży-ostycn ta 
a b  do sprzedania. Zgło
szenia pod (Maszyny 
1929“ do Aom. „N. Dzień 

785g

FORTEPIANY, PIANI
NA, MEBLE, .skromne 
luksusowe, dywany (ky- 
ytoalne pensJde. wełnia
ne i strzyżone poleca na 

odśych wa nml eh: 
Szymon Grobner, Rze
szów, — nL Bernardyń
ska 9. 1023x

CEGIELNIA parowa i 
?iaotak w  Rybwrzowieaoh 
CŁzyJrnus spolnk/i z go- 
tórwŁą ofcotfo 20 tysięcy, 
i— aibo wydzdif^.awi lub 
caSBowicie sprzeda, ra
zem z gTiiuntdm utaiło 7 
tKugÓW 789g

[ L o k a le I
SKLEP dio udslmpicinia 

na dogodnych warun
kach. Wiadomość: Ma
sarnia, SaiaiLainna 5.

791g

I P ń i n e 1
CHARAKTER! Napisz 

imię, nazwisko, miesiąc 
wrodzenia, — otrzymasz 
darmo określenie chara
kteru, zdolności, prze
znaczenia. Warszawa.
Red ukcja „Wiedza Ta
jem na4. Załączyć zna
czek pocztowy na prze
syłkę, 1097*

WZOROWA pracownia 
dia naprawy rakiet ten- 
nistrwych, wyrób sieci 
Spomtic aych: Kraików, ni. 
Saaewwa osiemnaście, 
dxu«»e piętro. 1225x

CHOROBY serca, Ba
sedow, astma: Samato- 
rjiwn „Sataś“ Dra Kup
czyka, Kraków, ul SzuJ- 
skie ro. 1243 r

ZGUBIONO kartę pobo
rową wraz z kartą nad
liczbową, na itazwusko 
Aron RoseSi, nedem z  
Pudmi.ia, wydaną przez 
P. K. U. Nisko, umieważ- 
niiia suę. 778g

I h a tr y n r t n ja ln e 1
POSZUKUJF się szad- 
chena, mającego przy
stęp do lepszych rodzin. 
Zgłoszenia pod „Szad- 
olietn" do Adm, „N. Dzirn 
mika11. 1344x

CZEKOLADA I  CZEKOLADKI

G . G .  L A R D E L L I

^ K N A O Z A J A

N A J D O S K C N A L S Z E

C Z E K O L A D Ę  I  C Z E K O L A D K I

Z D R O JO W IS K A 1
RABKA, pokól z kuciinią
do odstąpi cn i a. Wiado
mość: Ljpner, Marka 20.

1343er

ZAWOJA. Willa „Rena- 
t r “ poleca od 1 czerwca 
pokoje słoneczne z Uri- 
konami, wraz z calo- 
dziennem piervTSZOT'’cd
ii em utrzymaniem, po 
cenaoh ba^czo przystę- 
s-tępnych.

W czerwcu ceny znacz 
nie znktone. Zgłoszenia 
do 25 maja: Brachfeld,
Kra-lrów, Studci Aa 4, — 
późnleisz'*: Zawoja, ,Re 
nata“. 1242er

Polska na kongresie przyjaciół 
zwierząt w W.ednia

Na Mhędizj oairodowj m Kongresie Tow. Opieki 
nad Zwierzętami w  Wiedniu, który odbyt się w 
połowie maja hr., delegacja polska dozoala mi
łych wrażeń.

Polskr ustawa o  „ochronie zwne~ząt*‘ uznana zo
stała za naijhuimantiła/rmięjszą ze wszystkich do
tychczasowych ustaw, referat zaś delegatki pol
skiej, red. Janiny Maszewskiej- Knappe. pt „Wal 
ka o duszę i prawa zwierzęce", jako ob  jmnjący ca
łokształt zagadnienia opieki nad zwierzętami, wy
sunął Polskę na czołowe stanowisko.

Polską ustawę o „Ochronię zwierząt11, przetłu
maczoną na jeżyk francuski i zrwiezioną nu Zjazd 
w ilości 50 egz., uczestnicy Kongresu rozcliwytali.

Referat p. Janiny Maszewsk;ej Knappe zahraEi 
do przetłumaczenia i wydrukowania w swoich pi
smach delegaci: z Berlina, Pragi Czeskiej i Rel- 
gradu.

Kongres uchwalił wysłać do p. Prezydenta Rze 
czypospoiitej Polskiej, Ignacego Mościckiego, de
pesze ze słowami głębokiego uznania za wydanie 
najlepszej ustawy o „Ochronie zwierząt11.

W pożegnalnem przemówieniu do uczestników 
Zjazdu przewodniczący Kongresu, dr Melkus, wy
raził nadzieję, że w pracy etyczno kulturalnej 
nad rozwojem uczuć w duszach ludzkich wobec 
zwierząt pójdą narody w ślad za „pięknvm i W/.nto 
słym przykładem, jaki daje Odro^zon^ Polska i jej 
n*ocna placówka: Polska Liga Przyjaciół Zwie 
rzęd w W arszawie11

Ruch naturalny ludności 
w Polsce w 1928 r.

Główny Urząd Statystyczny opublikował w 
zeszycie 10 „Wiadomości Statystycznych11 da
ne tymczasowe o ruchu naturalnym ludności za 
IV kwartał 1928 r. i za cały rok 1928.

W IV kwartale małżeństw zawarto 85.134 
(11.3 na 1.000 ludności), urodzeń zarejestrowa
no 251.915 (33.4 na 1.000 ludności), zgonów
131 (17.4 na 1.000 ludności), przyrost naturalny 
wynosi 120.824 (16.0 na 1.000 ludności).

Ogółem w r. 1928 małżeństw zawarto 294.788 
(9.8 na 1,000 ludności), urodzeń 983.720 (32.6 na
1.000 udnośei), zgonów 504 ,569 (16.7 na 1.000 la 
dności), przyrost naturalny 479.151 (15.9 na
1.000 ludności).

W IV kwartale 1928 r. liczba małżeństw u- 
trzymywała się w dalszym ciągu na poziomie 
wvższym niż- w r. 1927 (o 14.0 procent w ciągu 
całego roku 1928 zawarto małżeństw " niż 
w roku poprzednim. Największy wzros; obser

wuje się w województwach wschodnich (o 17.0 
procent), najmniejszy w centralnych (o 9.0 pro 
cent). Tak intensywnego zawierania małżeństw 
nie notowano od r. 1923.

W IV kwartale obserwuje się w zestawieniu 
z rokiem poprzednim dalszy wzrost liczby uro
dzeń (o 7.4 procent wpbec 6.6 procent nadwyż
ki w kwartale III).

W ciągu roku 1928 zarejestrowano urodzeń 
o 3.2 proc. v'ięcej niż w r. 1927; wzrost ten, 
który zaznaczył się dopiero w drugiem półroj 
czu roku sprawozdawczego, występuje na ca
łym obszarze państwa.

Liczba zgonów w porównaniu z rokiem ubie
głym uległa pewnej zwyżce w IV kwartale (o 
6.7 procent), jednak cały rok 1928 za.nyka się 
zniżką zgonów o 4.0 procent, śmiertelność w r. 
1928 spadła do normy z r. 1925, wyjątkowo 
pomyślnego nod tym względem 

W wyniku pomyślnej koniunktura demogra 
ficznej przyrost naturalny wzrósł w roku ’92S 
o 12.0 procent.

f l k c i e i  s z o k l c w e  s * e  f c o ń c i y .

w y j ę u g j l ę ś  i u ł  S ł e b e * ? ? ?
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Dom Starców bez zaopatrzenia na 
przyszłość, O d m  S lS F Ć t skarany na 
ofiarność ie d E iO S t e k .  — Jt'£’n 
chcesz ocalić te i tym podobne 
instytucje — głosuj na listę nr.

KROMKA ”

W achóe 
słońca 

c m- 31

Zachód
słońca

19 m. 34

Powszechny Spis Żydowskiej 
Młodzieży Akademickiej;

Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko'1 komunikuje:
Można z zadowoleniem skonstatować, że staty

styka w Polsce stoi wcale wysoko. Zajmują się 
nią specjalne instytucje państwowe, cały sztab sta 
Jystyków, cała prawie maszyna urzędnicza. Roz
wój statystyki jest u uas nawet tak wysoki, że 
liitktórzy uważają, że stoimy pod tym względem... 
ka dobrze I niewiele spotkać można w Polsce 
Idziedziu statystycznie nieopracowanycta. Do tych 
pieiticznych dziedzin należy życie młodzi s/y akade 
hiickiej, a w pierwszym rzędzie życie żyd. mło
dzieży akademickiej. Dlatego też powitać należy 
inicjatywę Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Związku Żyd. Stow Akademickich w Polsce w 
kierunku zorganizowania Powszechnego Spisu Ży
dowskiej Młodzieży Akademickiej w Polsce Ini
cjatywa ta jest tembardziej godną pochwały, że 
ha wet te nieliczne ankiety, jakie rozmaite Stow 
akad. urządzały, zwykle nie przynosiły poważniej 
szych danych, na któryehby można się było oprzeć 
z całą ścisłością. Nie m.ało się do tych niezadowa
lających wyników przyczyniał brak środków fi- 
nansowyth I oo za tern idzie niemożność zorga-' 
niżowa,nia biur statystycznych któreby zajmowa
ły .się tylko i wyłącznie ankietą Obecnie udało się 
Centralnemu Komitetowi uruchomić Komisje Sta- 
tystyczną. która zabrała się z całą energją <k> 
uziełą i w niektórych środowiskach uniwersytec
kich Spis już przeprowadziła.

Krakowskie Biu.ro Statystyczne przy Stow. żyd. 
słiich. U. J. „Ognisko'1 przeprowadzi ten Spis n.a 
tcreuie Krakowa i niektórych miast prowincjonal
nych od , 20. V.—20/Vl. 1929/Oczekiwać należy, że 
cnła żydowska młodzież akademicka weźmie w 
nim chetnie udział przez masowe poważne, 
dokładne ł szybkie wypełnianie kwesrionariiu 
szy> któire każdemu doręczą specjalni rejesłrato- 
rowie i odbiorą potem do zalakowanych urn. 
W ten sposób dyskrecja bezwzględnie jest zagwa
rantowana. Cała młodzież akademicka musi zro
zumieć ważność tej akcji. Instytucje samopomo
cowe nie mają dotychczas materjołów potrzeb
nych im w walce o zrealizowanie postulatów - sa
mopomocowych. Powszechny Spis Żyd Młodzieży 
Akad. w Polsde wypełni tę lukę. Mamy przeto na
d le ję , że w zrozumieniu powyższego młodzież 
akademicka studjująca na Uniwersytecie Jagiell. 
poprze wydatnie Krakowskie Biuro Statystyczne 
w jego pracy

Służba wojskowa słuchaczów 
wyższych uczelni

Słuchacze wyższych uczelni po ukońoezniu sfcu- 
djów wskutek nieświadomości nie zgłaszają się 
W ciągu dłuższego czasu do sekretarjatów  uczelni 
po odbiór dyplomów i dowodów osobistych. Wsku 
tek tego sekretarjaty tych uczelni nie mają mo
żności zawiadamiania władz administracyjnych 
we właściwym czasie o ukończeniu studjów przez 
słuchaczów, korzystających z odroczenia odbycia 
służby wojskowej. Taki stan rzeczy wywołuje 
dla zainteresowanych niepożądane następstwa, 
gdyż wcielanie ich do szeregów nie może nastąpić 
w  należytym czasie, oo wywołuje komplikacje na
tury  osobistej dla poborowych. W interesie prze
to  wspomnianych osób jest dotrzymywanie prze
widzianego w ustawie wojskowej, 8-dniowego ter
minu na zawiadamianie władz o wystąpieniu, 
albo też ukończeniu uczelni. Sprawa ta jest obe
cnie szczególnie aktualna, w związku z kończącym 
się Tokiem akademickim i lipcowym terminem 
wcielenia poborowych z cenzusem, mający d i p ra
w o do służby skróconej.

Zgon 2-letnrego chłopca, który 
wpadł pod tramwaj

Donieśliśmy wczoraj o strasznym wypadku tram 
wajowym na ul. Krakowskiej, którego oiiarą padł 
2-letni Roman Reiner i siużąca lC-Jetnia Kunegun- 
da Tańcula. Dziecko zmarło po przewiezieniu do 
szpiiala wskutek pęknięcia czaszki. Na podstawie 
pi zeprowadzonycii w sprawie tragicznego zajścia 
dochodzeń policyjnych ustalono, że dziecko pozo 
stawione zostało przez służącą Tańeulę na ulicy 
Skalecz nej pod opieką swej 12-toletniej siostry 
Rylki, zaś służąca udała się do skleąu swych p ra
codawców. W pewnym momencie dziecko oddali
ło się od swej siostry w ulicę Krakowską, gdzie 
wpadło pod nadjeżdżający tramwaj. Służąca wy
chodząc ze sklepu i zauważywszy niebezpieczeń
stwo grożące dziecku, pospieszyła mu na ratunek 
jednak została przez tramwaj odrzucona na bok, 
zaś nieszczęśliwe dziecko dostało się pod przedmą 
część tramwaju i zginęło wskutek przejechania.

Tajemnicze zamordcwau.e 
żebraka-Zyda

Dnia 22 bm w nocy niewyśledzony dotychczas 
sprawca podkopał się przez sień do domu żebraka 
Stula Klappera w Zamieściu ad Tymbark i kil
kom ii uderzeniami kijem pozbawił go życia. Klap- 
per liczył około lat 70. Tło morderstwa dotych
czas nie zostało ustalone. Dochodzenia w toku.

j POLICJANT NA 1100 MIESZKAŃCÓW. We
dług ostatnich obliczeń Ministerstwa Spraw We
wnętrznych przy obecnym stanie ticzeoności fun
kcjonariuszy Policji Państwowej przypada 1 poli
cjant na 1100 mieszkańców.

MUNDURY LETNIE DLA KOLEJARZY. Tytu
łem próby ministerstwo komunikacji wprowadza 
dla funkcjonarjuszy kolejowych letnie musndury 
koloru jasno popielatego. Krój i wygląd tych 
mundurów Wzorowany jest na dotychczasowych 
mundurach zimowych. Zmiana tych munaurów 
n,u,stępować będzie co dwa lata Narazie tytułem 
próby umundurowanie letnie otrzymają drużyny 
konduktorskie pociągów osobowych i towaro
wych. Za mundury te pracownicy kolejowi zw ra
cają 25 proc. ceny, zapłaconej przez skarb piań 
stwa, jak to było dotychczas praktykowane z mun 
d u rami ziimowemi.

— p d Kk y w a m e  k o sz t ó w  l e c z e n ia  u-
IiOGICn W związku z pracami nad pdbjektem 
ustawy o pokrywaniu kosztów leczenia ubogich 
chorych i zakładowej opieki społecznej, wynikła 
potrzeba zebrania danych liczbowych, któreby po
zwoliły na przybliżone obliczenie obciążenia, ja
kie z tego tytułu ponosić mają związki komunal
ne Ponieważ zebranie tych danych z całego obsza 
ru państwa nasrtęczałoby zbyt wiele trudności, 
będą zebrane takie dane tylko z pewnej ilości 
powiatów, które — ze względu na różnorodne wa 
runki bytu ludności — dadzą ogólny obraz obcią
żenia związków komunalnych tern iż wydatkami. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło woje
wodom nadesłać zestawienia liczbowe, dotyczące 
obciążenia gmin wiejskich i miejskich w okresie 
budżetu zeszłorocznego.

—  DZIECIOBÓJCZYNI. Dnia 13 hm. Anna Wój
cik (lat 22) stanu wolnego z Niedźwiady porodzi 
ła dziecko płci żeńskiej, które po urodzeniu udusi
ła i zakopała przed domem. Sprawczyni została 
w dniu 22 bm, aresztowana i odstawiona do sądu 
grodzkiego w Ropczycach.

— ZAGINIECIE. Chylewicz Józef. kupiec zam. 
w Skawinie zgłosił do policji, że dnia 15 bm. w 
godzinach porannych wydalił się z domu brat je
go Selig (lat 36) kupiec i dotychczas do domu nie 
powrócił.

— OBŁOWIŁ SIĘ W PIWNICY W nocy z dnia 
21 na 22 bm. skradł nieznany sprawca z piwnicy 
na szkodę Reginy Starter, właścicielki sklepu przy 
ul. Starowiślnej 1. 16 większą ilość flaszek wina 
i wódki łącznej wartości 1000 zł. Dochodzenia w 
loku. i .

— ZAMIAST 25 — TYLKO 6. CZYLI NIE WAR 
TC KUPOWAĆ NA ULICY. Janaoszka Robert 
górnik ,zam. w Łagiewnikach pow Świętochłowi
ce z,glosił do policji, że dnia 22 bm około godz 
13-tej kupił w Śródmieściu w Krakowie od nie
znanych mu dwóch osobników sztukę materji za 
kwotę 25 zł. która to materja jaik się później o- 
kazało przedstawia wartość 6 zł.

— ZNOWU ROWER. Postawka Stefan, zam. 
przy ul. Dąbrowskiego 1 4 zgłosił do policji, że 
dnia 22 bm o godz 15-tej skradziono mu na ul. 
Długiej row er marki „D urkopf. wartości 200 zł, 
kióry chwilowo pozostawił n,a ulicy

— PRZYKRA ZOITRA. Elsner Abraham, zam 
pizy ul. Rękawka 1. 3 doniósł do policji, że dnia

— Posiedzenie Wydziału Żyd. Tow. Gimn. 
odbędzie się dziś, w piątek, dnia 24 bm. o godz. 
8 wiecz. (Orzeszkowej 7).

Szlafroki pyjamy Magazyn nowości
I raków, ulica Fiorjauska L. 28. 1 23er

 c——

Pła s z c z e ń a i n . o d u B r a c i e j o w s k i eLEONA
Kraków, ul. Grodzka L. 5-7 (z Rynku na praw e)

Płaszcz kup u A. RR0SS’A «
D am sk ie  i m ęsk ie- W ielki w y b ó r  - n isk ie  ceny

 o------
— TOZ W KRAKOWIE urządza w bieżącym rok* 

— podobnie, jak w laitach ubiegłych, — półkolonie 
letnią.

Wipisy i przyjmowanie na tę półkolonie odbywają 
sie w>e wtorki i czwartki od godziny 4 do w  Porad 
ni Przeciwgruźliczej, Skawińska 8. (Szpital żydo
wski).

— P. ELJASZOWIE KANARKOWIE składaną za
miast wieńca bł!p. Miny Kanarkowej dla Zakfódu Sie 
rół przy ul. Dietl uwskiej 64 na fumdiuiSiZ lntennału 
zł. 50. Dla Ochronki przy ud. Mostowej zł. 50.

— W STARYM SMOKOWCU (Tatry czeskie) od 
był sdę kurs lekarski pod kierowiuAotrwwn profeso
rów uniwersytetu w  Haffle, Wiedniu i tan., w któ
rym wzięło również ftdzidl wiełu lekarzy z Połskł.

2  C 3 IM Ł D Y
t  ( e l d a  k r a k o w s k a

Kraków. 23. 5, Akcie w zaniedbaniu. Dolar be*
zmiany.

Akcje bankowe: Baufc Poiski 165, Papiery jk*  
centowe: 4 proc. Pnzam. Poi. Inwestycyjna 195 Ar
106.50.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ogółnef 
niechęci do pracy. Poszukiwano jedynie Basdc P d  
siki przy drobnej ilości zaofiarowanego towaru. 
Zieleniewski w płaceniu 116, bez transakcji. Resort* 
efektów w zuipefayfn zastoju. Ruch ospały. Z papie . 
rów ,procentowy oh 4 pr&c. Prem. Poż. i&westy eyjoa 
słabiej, 5 proc. Prem. Poż. dolarowa w płaceni*
75.5, w towianze 76, bez obrotów.

Na pogśełdiziiu dokonano nramsakcyi Pożyczką kum 
wersyjną po kursie, 57 stebies i Cagjelsfchn 40A9 
ciniiięj- Obroty znaczniedbize Poż. Konwensyjn*.

Waluty i dewizy odocjalnie bez transaJaęyk 
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych' ł  

międzybankowych nastrój spokojny. Podaż dnh t  
gołówkoweigo dostateczna pray matem zapottMbo 
wanau. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 1 pół. 
dio 8.89 i pół. Czeka bankowo 8.90 i pól do &S0 ł tozjr 
czwarte: Warszawa dolar 8.88 i pół do 8J59, cnefcf 
8.89 i trzy ozwwrte do 8.90 i jedna czwarta, Lwów 
dolar 8.88 i pół do 8.89 czeki 8.90 do 8J0 i pół, K* 
towlce doilar 8.89 do 8.90, czeki 8.90 i jedna uzi warta 
do 8.91. Kurs płacenia Banku Połskiego nkumicnki 
ny.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
W arszawa, 23. 5 PAT Akcjo: Bank Dyskont

126, Bank Handlowy 116, Bank Polski 1665, 166 
i jedna czw., 167, Zarobkowy 78.5, Kijowski 8, Fir_ 
icj 5251, Cegielski 40, Lilpop 31, Modrzęjów 245, 
Osti owiec 87, Rudzki 41, Starachowice 28 i  jedoa 
czw., .275, 28, Pożyczki; 4-proc. prem). poż. inw est
101.5, 104, 7-proc. pozy. stabilizacyjna 925, 5-proc. 
dolarowa 75 i jedna czw., 755, 74 i trzy czw.,
5-proc. konwersyjna 67, 5-proć. kolejowa 50,
6-proc. dolarowa 84.5, 84 i trzy czw., 10-proc, ko
lejowa 102.5, 8-proc. Listy zast. Banku Gosp, Kraj 
91

Dewizy: Belgja 123.84, 124.15, 123.53, Holandja
355.5, 359.40, 357.53, Londyn 4324 i trzy czw.,
43.35.5, 43.14, Nowy Jork 8.90, 8.88, 8.92, Paryż 
34.85, 34.94, 34.76, P raga 26.41, 26.47, 26.35, Szwaj- 
carja 171.66.5, 172.09. 121.24, Sztokholm 288.30,
238 90, 237.70, Wiedei, 125.25, 125.56, 124.94, W ło
chy 16.70, 46.82, 46.58, Marka niem. 212.15.

C E e l d r  r u r y c h s k  
Zurych, 23. 5 PAT. Paryż 20.29.5, Londyn 25.19.75 

Nowy Jork 5.19.62.5, Belgja 72.10, Włochy 27.18.5, 
Hi; zpanja 73.90, Holandja 208.82.5, Berlin 123.57.5, 
Wiedeń 72.96.5, Sztokholm 138.80, Oslo 138.40, Ko
penhaga 138.35, Sof ja 3.75, Praga 15.365, W arsza
wa 58.25, Budapeszt 90.60, Białogród 9.12.75, Ate
ny 6 72, Konstantynopol 2.53,- Bukareszt 3.08, Hel- 
singfors 13.08, Buenos Aires 218 i jedna ósma. 

Dalsze notowania giełdowe na str. 15-tej.

2C bm. między godz. 11 a 12-tą zgubił w  przecho
dzić przez deptak na błoniach pierścionek dam 
ski z szafirem z 8-ma brylancikami i djaroenci 
kann wartości 450 zł

ZMARLI: Estera Glaserówoa 1. I ł
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Posiedzenie Rady m. Krakowa
Sprawa publicznego składu krajowego. — Uczczenie zasług bt, p. «nce- 
pte*ydenta Sarego. —  Niesmaczny wybryk antysemicki. —  Pp. Trzciński 

I Bujańskl dzierżawcami teatru im . Słowackiego. —  Uposażenie 
członków prazydjjum mir sta

Kraków, 24 maja.
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej roz

poczęto sie od wygłoszenia wspomnień pośmier
tnych po zmarłych członkach Rady śp. sen, En- 
glischu i Sp. Di ze Doboszy ńskim. Wśród spraw, 
omówionych przed porządkiem dziennym wy
mienić należy wniosek ks. radcy Masnego prze
ciw zniesienia gimnazjum III im. Sobieskiego 
oraz za budową gmachu dła państwowego gim
nazjum żeńskiego. Wniosek ten jednomyślnie 
uchwalono. Również uchwalono wniosek nagły
0 zwrócenie sie z prośbą do Ministerstwa Ko
munikacji o przyspieszenie w ogólnym intere
sie gospodarczym miasta sprawy rozouaowy 
węzła kolejowego krakowskiego.

Diuzszą dyskusje wywołała poruszona przez 
r. Adelmana sprawa publicznego składu krajo
wego w Krakowie, który aotychczas mimo wy- 
loku dwóch instancyj znajduje się w posiadaniu 
Związku ekonomicznego Spółek rolniczych, któ 
ry to związek zwleka z oddaniem składów ma
gistratowi. Odbija sie to fatalnie na interesach 
kupców krakowskich, zmuszonych do korzysta
nia ze składów nieodpowiednio urządzonych. — 
Przekazany sekcji wniosek żąda przyspieszenia 
rozstrzygnięcia sprawy w trzeciej instancji, 
wzgl. w drodze polubownej.

Pierwsza sprawa porządku da'er n, go: 
uczczenie zaślub bip. wiceprezydenta niż. Sare 
go, przewiduje ustanowienie wieczystej funda 
oh Jego imienia na koionje łeczroieze dla dizieci 
w Rabce- Kapitał fundacji ma wynosić 50.000 
zł„ z czego gmina poniesie 10.UU0 zł., a resztę 
<hrv zakładów 5 przedsięb orstw miejskich o- 
rez iu&tytiucyj i osób prywatnych. Odsetki z 
tego kapitału rr adą być rozdzielane w każdą ro 
cuarcę śmierci Lip. wceprezi denta Sarego 
niwez prezydenta miasta. Celern zebrania da
rów oraz obmyślenia uczczeń a zasług Zmari-e 
ga leszcze w iimnr sposób, wybiera sie komisję, 
złożoną z radców Dra TiiUcsa, Dra R Landa.ua
1 prof. Dra i. Nowaka, z prarwem taoptaeji dal 
-szych członków.

Wntac'9k powyższy referowany przez wice 
prezydenta Dra Scbreidra. napotkał na zgoła 
sticocra riwuiy. niesmaczny sprzeciw Mianowi 
<;ie ? taczek. b. minister (!), uważa! za
s*v. -v wjasłpwć w tym związku w obro
n ę  M -.iTiidir- lei ulirzcścijańsikiej, gdyż zdawało 
tm: ę. że w.w. -,k przewiduje rozdział odsetek
z fu, dr i -v no'o wie między dzieo. oh.rześaiań 

yi w-Wj. Ten podział nb. zupełnie 
:r. ••• i‘e  proponowany, w ytaw ał sjię 

jUjpô Ąri ra krzywdzący ludność 
"'kr., a r pray w'letawanro ludności ty  

"ói10 mefortimny ..obrońca" lud 
i.o£,\ Cu. ' jfc.iśskrei^p-tecłwB się „uprzywile 
jowam»u“ żydos/twa, w: rażającem się w skła- 
dz' ■ '■■'.'•'lidotu.

)  równe w'v-stąpanie r. Stączika w yw oła 
?.) r  1 f. konsternację i niesmak, któremu z 
mir i«o» dat wyraz prezydent Rolle- wyraża
jąc cx jUaor do  ubolewanie, że członek rady 
r*vo:,.k'e.i zdobył się na tego rodzą ta w ystęp  
Przy wniosku o uczczenie niespożytych zasług 
iił.p. w icem ezydentn SaTego dla gnrny  krakou 
sktaj Do Vrófktie' dyskusji uchwalono wnioski 
refoi vfcŁta.

w ;pi ąiwta wydzierżawienia teatru miej- 
ru Slow nćikriego referował r. m. Haecker, 

na wstępie że prez-ydnum miasta za- 
rt* /nu-nej uchwale Rady mfej,sklei zwróciło się 
d ,!'p,-no: J.-rektrfl teatru z zapytaniem, czy gdto- 
wr. ta*: lyrĄU ?,< We nadal teatr pazy zmniejszone i1 

dyrokiiw administracyjny p. Młikwokł o~ 
pisemnie gotowość w tym kiioriliniku nam 

ztiiist <Iv-e,k't.o> ar:ysfvtzinv p. Dr. Nowakowski ud 
.»wi< - W śl n<J n lewita.

Kansrydatów c Jztarżnwc teatru zgłosił sie. jak 
-ałv "ert-R. to wybitnych 1 wartorclo- 

wytai. Z Wiindytlnłów wkrótce cofnęt sflę n tar--- 
asscyyttak noda <nc i*ko motyw zbyt wygórow Mte żąda 
nfa. wyb.iitiych aktorów, których zamierzał amgażr-

wać. < łdjpaćła oferta ZASP, zdyż nie wynrenlała 
nazwiska osobistości, którejby mianu pvwierzyć dy 
reikcię teatru. Z pozostałych oferentów żaden nie 
przedstawił jakteijikiOtlwiŁeik podstawy tinznsow.ei przed 
siębiuirsiv;a z wyjątkiem dwóch: p. prol Wiśniow
skiego l p. Trzcińskiego, który zgłosił ofertę do sipól 
ł z p. Eugeniuszem Bajańskim. dzierżawcy Starego 
Teatru i wfópJatólem binjra koncertowego. Komisja 
teatralna przechyliła się na stronę spółki Trzciński 
i BuianskL Dyrektorem a,rtyytyoznym teatru został
by p. Tditoiński, który przez 8 lat pfo wadził teatr 
im. Słowackiego, a p. Bujański objąłuy gwarancję 
finansową. Administrację teatru spółka dzierżawna 
powierza p tamowi lVLlikuek!anu długoletmlejnu i do 
świadczonemu kiiierc wniwrwii adiumiwtracy j.nemu te- 
aitru im. Łłowacikiego. »uibwencia gminy dla teatru 
wynosJaby 250.000 zł.; dotliczyC Jeszcze ..uleży na
stępujące śwtadczenta; uibezpteezcdde od ugnia 10.000 
zł., konserwacja gmaiclłu 15.000 zł., ptacp stróża, eta 

| ktiomomteira i magazyniera 10.000 zł., Cu raizem wy 
i nosi 285.000 zł. W obecnym buidżecta świadczenia 
i gminy dia teatru wynoszą: sutowancic 315.000 zł,.
' płace personelu technicznego 72.000 z’ta ?ażem 387 

tysięcy zł. Przy prcjektowainri dzierżawie wydatki 
gminy nu teatr znuilelszyłyby się zutem o 102,000 zl. 
Wedle proponowanego kontraktu dzierżawy byttby 
dzierżawcy zołrowiązami coirocznie sprawiać za 30 
tysięcy zł. inwentarz teatralny .który staje się wła 
snością gminy. Kontrakt ma opiewać na lat 3 z moz 
nością rozwiązania go po pierwszym roku. Pod wtzgłę

ta i ż' 
■er '

dotn artystycznym kładzie gmina nacisk na 
rodzimy i r.a występy gościnne oraz zcstuzega so
fa :c coimajmniiej 4 wi.eczorne przedstawienia Puri«slar- 
he pu cenach zniżoiiych w miesiącu i oonalmniej 20 
przedsiawień szkolnych w sezonie. Poziom artysty
czny teatru powierza gmina p. Trzcińskiemu, do 
którego zdolncści t znajomości rzeczy ma walaniu- 
Pod względem finansowym ma gmima ną pcostawse 
doiychczasowych do świadczeń zaufanie d/ó sołi<h>u- 
śoi p. Bujańsikitgo; składa on kaucję w forinta pierw 
sz.e; li,lpo'te,ki swo-ie.) r-ealności w wysokości 50.000 
zł. i bankowego listu gwarancyjnego w wyiSuiuoSOl 
20.000 zł. Wniosek opiewa, ażeby upoważnić tak, Ję 
prawniczą i komtóję teafcajmą dc jpraCoy.ank nm 
traktu dzierżawnego na wa-ronkacn wyzoj wyminmc 
nych.

Komisja teatra.kia wyraziła ustępującemu,dyrokta 
ro-wł teatru tm. Słowackego p, dr. iNOwarowstoenw 
uznanie za wytężoną i owocną pracę około i-ozwcfu
tea.tnu.

Powyższe wnioski referenta po krótktai ayskutj'
uchwalono,

Następnie ,adca rektor Zoll refenu-wul wsutaW 
co do cszczędino4oi zmiany uposażeń Zfonkow 
prezydium miasta, wzgi. uzgodiriiietifa jch z obo 
wiąz-ującemi przepisami skarbo-wenii Zus&edl 
przyteim nśezmiernta rzad'ki w aPdzię RK^rUc 
jwypa-deik. że przewodnictwo obrad Rady objął 
najstarszy wiekiem, imż. Tur siki. gdyż ty^zyscy 
członkowie prezydium opuścili salę podczas 
obiad nad tym pumkfem, jaiko zamfwredowanii 
sprawą. Wnioski recianta po dyskusf uchwale 
no.

Peszfę posiedizemiia, które przeciągnęło się do 
późnej godzi,ny, zajęła ożywiona dyskusja w 
sprawie przebudowy wikarówki na Małym 
Rynku-

Yotum separatum p. Tbugutta
W a r s z a w a ,  23 5 (Sm) W związku z wia

domościami o ostatuiem posiedćzniu Trybuna
łu Stanu, n& którein oddalono zażalenie posłów- 
Oskarżycieh na decyzję sędziego śledczego, od
mawiającą powołania w procesie p. Czechowi
cza na świadków pp. Bartla i Juikiewicza. na
leży zauważyć, że członek Trybunału Stanu p. 
St. Thugutt zaznacza, iż zgłosił votum separa
tum. Votum separatum p. Thugutta odnosi się 
zarówno do postanowienia Trybunału Stanu lak 
1 do samego sformułowania przez sędziego śled
czego decyzii o oddaleniu powołania wspomnia 
nych świadków.

(Telerrnein od naszego korespondentai
sadownetwie’ iw sny w

Sędzia. H. Huba czek pi zeniesiony w stan
spoczynku,t

tTeletortem od naszego korespondenta) 
W a r s z a w a ,  23 5 Wiceprezes .sądu okręgo

wego w Sanoku p. Czarnecki oraz sędzia Ourę- 
gowy w Krakowie p. H. Hubaczek zostań prze
niesieni w stan spoczynku, P. St. Pi . ybysławski 
— sędzia sadu okręgowego, zOoOu mianowany 
prozesein sądu okręgowego w Stryju-

o  zn irk n ’f  C'*i k i o n i k

między Agudowtami a zwcłlcnni^ami
,a o b o w 5 l f , c ti

ilsfiy cłtasyddw

W kampanji wyborczej, której przebieg był 
dotąd naogół spokojny i zrównoważony zaszedi 
wczoraj fakt niesłychany, świadczący o meby- 
wałem rozwydrzeniu pewnych sfer, które mają 
odwagę występować jako przedstawiciele orto 
doksji. . v ' '

Jak nas informują naoczni świadkowie, prze
bieg tego skandalicznego zajścia był następu
jący: , .

Na wczoraj wieczór zwołała Aguda zgromadzę 
nie wyborcze w lokaly bet-harńidraszu fzw. 
„Chaduszim" przy ulicy Nowej, bez. porozumie
nia Się jednak z zarządem bóżnicy, składającym 
się z sympatyków listy bobowskiej, Tuż przed 
rozpoczęciem zebrania zjawi! się nr. sali .,gabe‘‘ 
bóżnicy d. Schwarz, który zaprotestował prze
ciwko bezprawnemu zwołaniu Zgromadzenia 
Agudy, wzywając obecnych do rozejścia się.

W odpowiedzi na to rzuciła się na p. Schwar
za „bojówka" agudowców.

Powstał tiumiuJt i zamieszanie. Po chwili wy
wiązała się w Domu Bożym regularna bójka 
dwóch zaciekle zwalczających się obozów „or 
todoksyjnych": agudowców 1 zwolenników Bo 
bo woj. Wałczono na pięści, laski, krzesła i li
chtarze. przyczem kilka osób zostało dość do 
ważnie poturbowanych, wybito pozatem kilka 
szyb w bożlnicy.

Bójka przybrałaby większe jeszcze roznfaary

gdyby nie iuiterewnc.a pofoch- która wkroczyła 
do bet- ham Jraisziu i opróżnlłe sai$, rodzieiając 
wałczących. Bójka przeniosła się jedynak ,ta ul' 
cę, gdzie silny oddział poMcii rozpędził zo :*o 
wisko.

Oto. jak wygląda rzekomy „blok wszy stkicn 
ugrupowań reliigijny-ch!"

Jest rżeczą w najwyższym stopniu potępia
nia godną, odbywanie porach mruków partyjnvcli 
w bożnicy, a już zbrodnią nie do przebaczenia 
jest urządzan e karczemnych bójek w Domu 
Bożym!

Aguda neraz już d opuszczała się rbrodn-I 
..chilu) haszem*', zaaranżowanie jednak krwa
wej bóiki w m.ejscu świętem jest czem^ dorad 
w ulicy żydowskiej n^-oznanera.

Do sprawy tej jeszcze wróć,my. ____

Kotices a na f-ksFlot̂ cię Mo 
rza Martwego —  os^ł<f2n e 

podpisana
L o n d y n .  23. 5. ŻAT. W anK^skim urzę

dzie kolon ja,In ym odbył się akt defkutywoegśi 
podpisani-a koncesję na eksploatację Morza Metr 
twego, udzielonej jak wiadorro grupie przedste 
biorców7 z ?nż Nowomiejskim * majotom Tuio- 
chem na czeie.
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Prasa niemiecka niezadowolona
z memorandum wierzycieli

B©rlSin.  23. 5. PAT. Prasa berlińska komen 
tajb memorandum rzeczoznawców (podaliśmy 
je1 w części wczorajszego nakładu), w sposób 
bardzo nieprzychylny, przedstawiając je jako 
nie&iożłiwe do przyjęcia. Dzienniki nacjonalisty 
czne mówią o uaiłowamacn aliantów wprowa
dzania Niemiec w błąd- „Berltner Tagblatt** na 
żywa projekt wierzycielski niejasnym. a żąda- 
tua ich niemozliiwemi do przyjęcia. Podkreśla je 
dnaik, że żądania te nie są ultima ty w nie i że wo 
bec tego będą musiały doprowadzić do nowych 
rokowań, zakońćzenia których trudno przewi
dzieć. „Vorwarts“ w stosunkowo najobiektywniej 
szy sposób przyznaje. ż< rzeczoznawcy aljanc 
cy odrzuć* 2 zastrzeżenia niemieckie, a miano 
wicie żądanie moratorium i żądanie całkowite
go *oicsfcufei hipoteki na kolejach. ,,Vorwaerts“ 
oświadcza vana«K, że delegacja niemiecka znaj

Otwarcie sesji parlamentu fiaocuskiego
Echa zajśt T-maiowych

P a r y ż ,  23 5 PAT. Sesja parlamentu została 
otwarta. Senat odbył posiedzenie czysto formal
ne. Na posiedzeniu izby deputowanych komuni
ści domagali się rozpatrzenia przede wszy stkiem 
zarządzeń władz na dzień 1 maja. Minister Tar- 
dieu oświadczył, źe wobec zapowiedzi przywód
ców komunistycznych, że w dniu 1 maja zawła- 
chr oni ulicami, rząd użnał za swój obowiązek

Zaprzeczenie pogłosek o ustą- ] 
pieniu nrn. Kw etkowskfego j

W a r s z a w a ,  23 5 PAT. W niektórych dzień ' 
nikóch pojawiła się wiadomość o rzekomo ma
jącej nastąpić zmianie na stanowisku ministra 
przemysłu i handlu. Polska Agencja Telegraficz | 
na upoważniona jest do oświadczenia, że wiado
mość ta jest zupełnie nieprawdziwa i pozbawio
na wszelkich podstaw.

Ciągnień e loterii klasowej
Pierwszy dzieA

fTetefonem od nazzego korespondenta)
W a  r  s z a w a. 23. 5. Sin. W pierwsi} m dniu 

ciągnienia loterii klasowej padła wygrana na
następujące n-ry: 75.000 zł. wygrał nr. 83058.
35.000 zł. — 121842. 10.000 zł. -  65940 5.000 zł. 
156195, 2.000 zł. — 77634, 99680 123681.

Ujecie morcercy kuc ca żyd.
K o ł o m y j a ,  23. 5 (Kap) W związku z mor

derstwami dokonanemi w kwietniu br. na oso
bach Chaima Schónhjlza, kupca ze śniatyna 
i Iwana I Doci Frańczukach, gospodarzy z Albi- 
nówki 1 poszukiwała policja listami gończemi, 
ako Jednego ze sprawców powyższych mor

derstw, 34-letniego Iłasza Gordijczuka. Groźne
go bandytę ujęto onegdaj pod Kołomyją Bandy 
ta ukrvwał się we dnie w chacie jednego ze zna
jomych gospodarzy, a w nocy wałęsał się po 
Dolach, jamach i wertepach. Gordijczuka prze
wieziono po aresztowaniu do /abiotowa i Śnia- 
tynia na miejscą jego zbrodni, poczem autem 
przetransportowano go skutego do Kołomyjii i 
osadzono go w aresznch j.ądu -kręgowego. — 
Iiasz Gordiiczuk rątem  z bntem  swy n Iwanem 
bandytą z Chicago, który stawał niedwno przed 
sądem doraźnym w Kołomyji, odpowiadać oed? 
przed sądem przysięgłych

Grecja wybiera prezydenta
A t e n y .  23. 5. PAT- Termin wyboru prezy

denta republiki ustalono na dzień 29 bm. Na
stępnego draia prtaydemł złoży przysięgę w obe 
oności członków obu izb.

Gen. Feng frzeciwko Czang 
Ka Szekow'

W i e d e ń ,  23 5 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Szanghaju: Oczekiwany oddawna kon

„i M ii ;bh»
duje się w bardzo ciężkiem położeniu, szcze
gólnie z tego „'cwodu, że w ew nątrz mej w y!a 
niają się bardzo pow ażne różnaoe zdań. Cała 
prasa berlińska omawia i podnosi <■ ja ^ sk ie n  
zapowiedź dymisji drugiego delegata n itm ie- ' 
ckiego dy,-. -.ogiera. Dzienniki >: a w icow e przy 
taczają przy tem tę  dymisję, jako dowód że od 
pow iedziałre koła przem ysłu niemteck ■“£■> u- 
w ażają żądania amantów za zbpt w y g i ‘/w.ieo 
: niemożliwe do w ykonania przez Nie nców

bym  iw a  d r a  V £ r ^ r a
B e r l i n ,  23 5 PAT. Dr. Vógler podał się do 

dymisji ze stanowiska delegata Niemiec do ko
mitetu rzeczoznawców. Stanowisko to obejmie 
prawdopodobnie p. Kaetl.

nie dopuścić do wykonania tego zamiaru i uni
knąć w ten sposób Pidpoża/Yuych zajść. Rząd 
przeprowadził swój plan śez brutalności. Mini
ster potwierdził, że dzień 1 maja przebiegi spo
kojnie i wystąpił z projektem odłożenia interpe
lacji wiążąc z tem kwestię zaotania. Izba 326 
głosami przeciwko 258 wypowiedziała się za od
łożeniem interpelacji komumstycznej.

fUkt między gen Fengiem a gen. Czang Kai 
Szekiem, stał się faktem dokonanym. Gen. Feng 
zapowiedział w manifeście swym jawnie zwal
czanie rządu nankińskiego, nazywając gc niele
galnym. W proklamacji do narodu chińskiego 
mianuje gen. Feng siebie samego komendatutem 
armji północno-zachodniej, której zadaniem jest 
uratowanie Chin Gen. Feng wystosował dr ob
cych mocarstw wezwanie, by w stosunku do je
go walk przeciwko nielegalnemu rządowi za 
chowały się neutralnie.

Przywódca chorwackiej fartji 
chłopskie i dr. Macek —  are

sztowany
W i e d e ń ,  23 3 PAT. Wedle doniesień pry

watnych z Zagrzebia został tam b. przywódca 
chorwackiej partji chłopskiej Dr Macek wezwa
ny po policję i aresztowany. Sądzą, że zarzą
dzenie to stoi w związku z iuternov'aniem Pribi- 
cewicza. Dzienniki wiedeńskie przypuszczają, 
że aresztowanie Dr Maceka nastąpiło z powo
du wywiadu, udzielonego przezeń pewnemu ko
respondentowi amerykańskiemu.

Angflja oburza się na swych 
piłkarzy

W i e d e ń .  23. 5. PAT. Dziennik i donoszą z 
Londynu, że ustiąV>zne klęski najgłośniejszych 
piłkarskich źalog angielskich w Europę wywo 
łały w miarodajnych kotach sportowych nie
zwykle żywe oburzenie. Kie*ujący angielski 
organ. sportowy -,A rhletłc News*’ wyraził się. 
że prawdopodobnie reprezentanci ptkarstwa 
angielskiego uważają, że ich podróże po kom ty 
nemcie mają być tylko podróżami dla przyjem- 

j ności. nie zaś gry poważnej i umiejętnej An- 
1 gie!sk..e ministerstwo spraw wewnętrznych, pi 

sze w dalszym ciągu wspomniany dziennik, nie 
powinno wydawać więcej w przyszłość pa
szportów tym piłkarzom .którzy nie chcą. czy
nie mogą reprezentować godnie sportu angiei- 
skiego-

• *  •

K o n  s t a n t y no  p o 1 23. 5. PAT Zawody 
piłkanskie pomiędzy klubem w odeńsfaim 
„Austria** a załogą miasta K«-nst®t\ 'opol. za 

■ kończyły się wynikiem 4.3 (3:1) na korzyść 
I AustTji.

Z procesu pizeciwko ludożercom w Koszycach
Proces pri.ee.wko oskarżonym cyganom w Ko

szycach, o którym wczoraj donieśliśmy, obfitują 
w m nóstw o  nader ciekawych 'dpjzouów Rozpra
wa toczy się w języku węgierskim, powiew iż cy
ganie zpają tylko ten język Między oskarżonymi 
są dwaj, a mianowicie Józef i Adalbert Rybar, 
głuchoniemi. Przesłuchuje się ich zapomocą kar- 
'cczek z pytaniami, a oni odpowiadają również pi
semnie, ponieważ są jedynymi Z oskarżonych, u- 
miejącymi pisać.

Tiybunat przystępuje p.zedewszystkiem do zba
dania sprawjr zamordowania i^upca Andrzeja Im 
liin&a. Oskarżony Aleksander .FiLfct tktóry właści
wie nazywa się Jano, ponieważ przez cyganów o- 
t.rzymał przezwisko Fiłke) przyznaje się tylko do 
zamordowania żydowskiego kupca Ruśniaka z Moł 
d/awy, a do innych czynów się nie przyznaje, ze
znania zas swoje w śledztwie tłómaczy tem, że go 
żandarmi bili i w ym usili na nim. Natomiast jćgo 
brat Juimsz Jano przyznaje snę do wszystkich czy 
nów będących przedmiotem aktu osiKa-iżenią, 'Nastę 
puje konfrontacja obu braci, przyczen, Jol jus z z ca 
ją stanowcziością utrzymuje że przy zomordowamiłl 
Imlinga był też obecny Ai-aksanocr.

Także jednemu z głównych oskarżonych Pawło
wi Rybairowi, hersztowi całej bandy, utrzymujące-' 
mii, że jest „niewinny jak 'am  Pan B6g“, rzuca Jtl- 
ljiusz Jano w twarz słowa: ,J I°m4esz trdeś tam, 
byłeś nawet wudzeniilcatej bandy!“.

PTizewodmiczący.pyićfępp zbadam:* tak uimyslowego 
paziom/u, iakoież i poczuoia etycznego osfcairżodych, 
zadaje im pytania, czy wierzą w Boga Jeden z nich, 
tj. Aleksander -Rybar odpowiada., „Nie wiem, je
szcze nigdy z nim nie roemawiaiem**. Na dL tet jed 
nak pytania odpowaada, że słyszał, że jest Bóg.

Obrońcy wnoszą, by uoruszczoJio do -capte wy. 
psyahjactrów, którzy m r:ą słg w yipowaetkśeć, czy 
oskarżę n/i są umysłowo zdrowi Przec!wfco nemu 
wr.ioskowi wypowiada się prokurator, który zn/zna.' 
cza, iż tego rodraju dowód może być tylko doptt- 
szczalmy w odniesieniu dc oc.ka.rżonego Paiwta Ry, 
baira, który jest epileptykiem, a/k mmi osKamżeni ro 
bią v rażenie ludzi umy tewo zu/Dałnic iA w b b r< k  
Obrońcy dla uzasaduiiienia swrgo nao/sta podtoeSrai 
;ą okoiliczncść. iż istnieją poszlaki, jaKooy oska żem 
swe zamordowane ofiary ćw aitowali f Je żiadąłŁ 
W ten sposób ludożerstwo, które nie jest objęte a* 
ktem 'ie»karżenia, wchodzi mhi.owoii na tapet rozori 
wy.

W teki! rozprawy udaje się bersiztowi bandy P« 
włowi Rybarcwi wykazać sry. e alibi w sprawie Ima 
linga, w czasie bowiem kiedv Imltog aost-t zamott 
dawany ,leżał Paweł Rybar chory w szpiitaiu w Kó 
szycach. Sąd zasięgnął judormacji w administracji 
szpik ka i ounzymał urzędow/e zuć Adadcze*" :e iz P a
weł Ryibar’rzeczy\v'4c'e między 2 a U pażdz;ersrim 
1923 leżał chory w szipiitalu. To oficjaitnc z.aśw4a»Ł» 
czernie osłabia wiarygodność głównego oukarżone-1 
go JuJjusza Jano, na ktorego zeznaniach opiera się, 
ialkpśjż wspomnieliśmy, cały akt oska/rżenia.

Sąd przychylił słę do wimosku obrony i zgociżll 
sit na doousizczenie dpi rozprawy dwóch psychia
trów. którzy przez cały czas rowprewy mają być 
obecni na sajł, by wyrobić sobie .zdanie o oskarżo
ny ch.

i lOtc r » ie r  eńska
"W.cdoń, 23. 5 PAT. Waluty i dewizy; Berlin 

100.07—169.57, Budapeszt 123 03 i pół do 124.23 i  
pół, Bukareszt 1.2n i siedem ósmych do 4.22 i sie
dem ósmych, Londyn 21 48- 34 58, Nowy Jork 
710 75—71:1.25, Ba/ryż 27.77 i pół do 27.87 i pój, 
Praga 21.04 i pół do 21.12 i pół. Warszawa 79 6,7 
i pół do 79 95 i pół, Zortolh 1.16.79—137.29 Amery
kańskie 707.75—711.75. Niem 'eekie 168.82 -16914$, 
At sielskie 3ł 13-34.59, Wio kie 37.17-37.33, Pol- 
;kie 79 61 i pół do S001 i pół, Szwajcarskie 136.41 
—13724, Czeskie 2101 i jedna czw do 'R 13 i ie- 
dim czw.. Węgierskie 123 92 —134 3?

Papiery wartościowe'. Renta majowa 0.895, Tu
reckie 26.75. Hir-olerzny 8210, Kompas 15.90. Czer- 
ni<jiwieeka 89.20. Południow o 91, Goleszów 276, 
Letnenl 138. Siersza 10.G, Zieleniewski 94, Farito 
5. Karpaty 7.61.
—^ ą
rtKPI- R'l L AR 1 I .4 ! BOV\ ,\ RA KOV SKICH 

KRAKOWSKI TF.ATB ŻYDOWSKI
Sobota. „Peryferje" (wyslę„ 1 rupy Wiieńskiejj.

TEATR IM JLL.TISZA GŁOWACKIEGO
Piotek: ..Pigmaljou' jostai/it występ p. Ąleks. 

Wi gierk1') ' '
Sobota . , Kwadraiun. k'cÓnt premjera — no 

wołć).
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W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Mo- 
njtoj yx Potskłm”. w  ..Tytrodsnótoa Dostaw”, w 
Tygodniku ..Przemyśl i Handel”, w , Epoce” i 
^Czasopiśmie Tedtóeanerii”, rozpisuje się pi
semny

Pirblrcziły przetarg
m  pom alowanie 3.000 ton żelaznych przęseł 
Mostowych, znajdujących się w okręgu Dyrek
cji Kolei Państwowych w Krakowie.

O robotę tę tnogą się ubiegać ftrmy, trudnią
ce się zawodowo robotami mailairsktonii, a któ
ro wykażą się poiwiadozeiniiaiml, że wykonały 
tejMi rócizaiu roboty z dobrym wynikłem

Warunki wykonania robót i inne załączniki 
<r.oż a -przeglądać, a fartniiilairze ofertowe i ko- 
-rlorysowe neibywać od dinia 17 maja 1929, w 
wydziale lii, (Dncwowy), dirzwi Nr. 189, Dy
rekcji Kolei iP&óstwowycb w Kraików ie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja naj
później do dmia 8 carerwoa 1929 r„ do godziny 
l?-t<jj w południe- 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnfia o 
godzinie 13-tej popołudniu.
I337at Dyrekcja Kolei Państwowych

w Krakowie.

.M « r l t *  i w M t e i  s t a w y 0 
zn a n a  o-a la t 4C  zzzzr

Ma zdrowia dzieci!
tf te z  powagi tatarskie zalecany.

P U D E Rggggggg*

T ysiące poddąfcow effif S S S tS S S
DWo mU i  -»«*»*» -Wri. « ■ i •
m u  Air "WiWP1*
* H l •*" LW Ó W

RYTRO. Pensjonat—Re 
sfauraeja „Esplanade" i 
willa „Zacisze" pod Jed
nym zarządem, polecają 
pokoje stateczno a we- 
randami ( ogrodem, z ca 
w dz lennem utrzymaniem 
Sala dancingowa z bufe
tem. Kuchnia pierwszo
rzędna pod osobistem 
kierownictwem właści
cieli. W pierwszym 1 o- 
statiwn; sezonie oeny ani 
iooe. 'tglcszenia jwzyj- 
trtnie Za,rzrJ .JEspJana- 
d.*‘. Rytro. 1335x

Ili W, mili:
połcce przece nia tlscharska

jfj .htnkffu Stjtłto lj'01:

r c t c i Y  ? z t ' t i s f ? T r « E  
i L « K ! i R k E C £ l
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  
t n a  c f e ę a c in y c ł t  w a r u n k a c h  
w y k o n  u j e  
E M A M U I E ,  G L A i E R  

K r c k ó w  X X il ,  u l .  W i e l i c k a  1 

A A A A A A A A A A A A A A A A A

POSZUKUJE się agen
tów za prowizją lub sta 
lą pensją. Zgłoszenia: 
Woinóca 13. 1. ptetro, IV. 
drz-wi na p raw a  776g

SatnoKczące tabliczki 
mnożenia i dzielenia. — 
SZYBKI RACHMISTRZ
Oszczędza czas! Szanu
je nerwy! Usuwą omyt- 
ki! Liczy wszechstron
nie! Wysyła za nadesła
niem Zl. 1*50: H. Taub- 
man, Kraków 9 .  Kazi
mierza Wielkiego 98.

9

Pconczoclry wełniane, niciane.
lekkie weliny 

i kaszmiry
T h m ją  b a r d z o  

4 0  - z a c h o w u j* # ' 

c ło  te o ń m  ir y u ła if  

n o w o ś c i o  i łe s ą  

p r a n e  s ta r a n n ie , 

o s tr o ż n ie  i  b e z

g o to w a n ia

P OŃCZOCHY wszelkiego rodzaju i gatunku— grube 
i cienkie, gładkie i w desenie, ciepłe trykoty, koszulki 

wełniane niezbędne do sportów zimowych, i t.p. ubrania, 
jakżeż często ulegają zniszczeniu me przez noszenie 
lecz poprostu przez pranie w sposób wadliwy! , . . 
Nitki przędzy osłabiają się, wełna i. era sztywnej 
szorstkości a kolory spierają się—temoardziej, o ile 
jest gotowaną, co istotnie jest barbarzyństwem, na które 
nie wolno sobie pozwalać . . . jak również na prasowanie 
zbyt gorącem żelazkiem . . .  T o  są rzeczy w e a lcm  
tego słowa znaczeniu niedopuszczalne , Jedynie 
używając Liw do prania unika się zniszczenia tkanin, 
jednem słowem trzeba prać w sposób racjonalny i 
odpowiednim środkiem. Prać przez wygniatanie w
dłoniach—nigdy nie trzeć i nie wykręcac. Wełniane

pończochy .szale,swetry 
etc. gdy są przybru- 
dzoneprać wyłącznie w 
pianie Lux’u, a osiągnie 
się zdumiewające re
zultaty gdyż ubranie 
trwać będą b a r d z o  
długo, zachowując do 
końca wygląd nowości.

<>. / P R Ó B K A  D A R M O *
KUPON. m̂% J^ U S^ % 3SSSlt
U p r a n m  o  b. j  iJm n *  p rze stan e  m i fn fcb o efo  v* k ią tu  i ^ r .  

jw ifc n . paranie.

lmi, i nwwut?
Ądm .•fJJ.pj ( U p r a r a . l ip  •  e n a i K  p iran ie .)

L.P.O—I

DLA DZIECI OD 4—6 LAT Gry, zabawy, gim- 
rastyki, prowadzi dyplomowana nauczycielka ! 
fieblanka Podczas pogody na placu sportowym 
„M akkabr Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 1 Schio- 
illeTÓwna ul Orzeszkowej 1. 6 między godz. 10—12 
przed poi. 1110

TROCHĘ HUMORU

Wśród cala masy zalecanych cukierków prze- 
x v  kasziew! wybrać należy ralscaoe przez

_  _ _  lekarzy
„ZAKOPANEOL*, CUKIERKI JODŁOWE

Wszędzie dc nabycia. — Hurtowni*: Karol 
'lechner ^ab yka chera-faraJ., —  Blaliko.

Pilchów n 39 tu 861

FIRANKI
Pesymista. który chciał wziąć udziaj w wyści

gach samochodowych

t i£ l t*CVZZ*
KfcY£RJAŁY NA

poleca fabryka firannk 
N, W f i T Z ,  KRAKÓW, U l. GROMKA h. » t
fc2 5x obok Wawelu końcowy aklep
a a a a a a a a a a a a a a a a a

Wydawca: Za Spółkę Wyd „Nowy Dzirondk'': Zygmunt  Hochwaid — Redaktor t»cz jjr.y: Dr. Wiiheirn Berkcjhamme r  n
Kedaktoi odpow iedzialny: Zygfryd M oees. — 'Iowa Di ukaroia Dzneaaikowa. K raków , Oraeaz cowej 7 pod zarządem  M ak»ytnil>os HrlaiseGA


